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Miniony 
rok gospodarczy.

Zagadnieniem, które w roku u- 
bieglym wysuwało się na pierwszy 
plan troski w ysiłków  wszystkich bez 
w yjątku państw świata, były kwestje 
związane z życiem gospodarczem. Po­
przez wszelkie zagadnienia tak polity­
ki wewnętrznej poszczególnych kra­
jów  jak i polityki międzynarodowej, 
przewijają się bezustannie przeróżne 
problem y ekonomiczne. K łopoty 
przeto, klęski, ale i trium fy gospodar­
cze były i naszym w r. 1 929 udzia­
łem.

Słyszy się czasami i czyta zdanie, 
jakoby rok 1929 był dla nas rokiem 
gospodarcze) klęski. la k  nie było: 
rok 1929 był niewątpliwie rokiem cię­
żkich doświadczeń i prób, ale też tak­
tem jest, że próby te przebyliśmy 
zwycięsko, wychodząc z nich zahar­
towani i dośy iadczeni. Z  drugiej zaś 
strony bezsprzecznem jest, że ten 
właśnie rok, nad którym  się tak chęt­
nie zawiesza chustę pesymizmu, przy­
niósł nam wielkie, może jedne z naj­
większych naszych zdobyczy gospo­
darczych.

Jeżeli zaś m ówić o ciemnych pla­
mach naszego gospodarstwa w m inio­
nym roku, to przcdewszystkiem zdać- 
sobie musimy bezwarunkowo sprawę 
z tego, że nasZe życie gospodarcze 
nie kształtuje się i nie może się kształ­
tować wyłącznie pod wpływem  w a­
runków wewnętrznych Państwa. O w ­
szem w znacznej, a raczej przeważają­
cej mierze uzależnione jest ono od 
fluktuacyj gospodarczych, jakim podle­
ga pała Europa, która znowu pozo­
staje w  ścisłej zależności od przemian, 
jakie dokonywują się w Am eryce. Ja- 
snem jest przeto, że skoro ciężkim 
był na całym świecie ubiegły rok go­
spodarczy, musiał on zaciążyć i na 
Polsce. Dlatego przeżyć musieliśmy 
zjawiska tego rodzaju, jak kurczenie 
się rynku zbytu produktów przem y­
słowych, ograniczanie miejscami pro­
dukcji, spadek cen ziemiopłodów, 
zwiększanie się obrotu wekslowego, 
brak kapitałów inwestycyjnych i obro­
towych.

A  jednak nie stanowiło to wszyst­
ko tego co nazywam y gospodarczym 
kryzysem . Bo wśród chwili ciężkich 
spotykam y się w połowie roku ze 
zdarzeniem gospodarczem, będącem 
poważnym  sprawdzianem naszej siły 
1 żywotności, mianowicie z radykalną 
i wprost nieoczekiwaną zmianą w  na­
szym bilansie handlowym. Osiągnięte 
saldo dodatnie nie było wynikiem  żad­
nych specjalnych zarządzeń reglamen- 
tacyjnych, przyszło całkiem samo­
rzutnie, i to nie jako zjawisko przej­
ściowe, ale zjawisko o wszelkich zna­
mionach trwałości, które zapobiegło 
wielu komplikacjom finansowo - go­
spodarczym, na jakie? bylibyśm y nara­
żeni, gdyby nasz bilans był się do tej 
pory kształtowa! ujemnie.

W tym to też roku mamy do za­
notowania kapitalne wydarzenie w y­
rastające ponad zwykłą miarę: Pow ­
szechną W ystawę Krajow ą w  Pozna­
niu, będącą wyrazem zbiorowego w y ­
siłku Rządu i społeczeństwa, której w y ­
niki pozostaną na długie lata w  pamięci 
m iljonów współczesnych jako wyraz 
niespożytej inwencji gospodarczej i 
kulturalnej.

Ę  ostatniej chwili.

Dziś expose Premjera Bartla.
(Telefonem od naszego korespondenta..

Warszawa, 10 stycznia. Sejm ma 
dziś bardzo pracowity dzień. Przed­
południem podjęła swe obrady Komi­
sja budżetowa, która przystąpiła do 
rozpatrywania budżetu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. Dalej obraduje 
Komisja oświatowa natł nowelą Jo  
pragmatyki nauczycielskiej. Wreszcie 
w ciąga przedpołudnia odbywają po­
siedzenia: Komisja robót publicznych, 
przemysłów o-hanaiowa i kontroli dłu­

gów państwowych.
Posiedzenie Sejmu rozpocznie się o 

godz. 16-tej. Marszałek Daszyński z 
powodu niedyspozycji nie będzie mógł 
przewodniczyć. Zastąpi go Wicemar­
szałek Czetwertyński. Premjer Bartel 
zabierze głos dopiero w ciągu trwania 
posiedzenia a nic na początku. Prze­
mówienie Premjera ma być transmi­
towane przez radjo.

Dalsze śledztwo
w sprawie podsłuchów telefonicznych w stolicy.

(Telefonem od nasz:

Warszawa, 10 stycznia. Afera na tle 
podsłuchów telefonicznych w dalszym 
ciągu nie przestaje budzić zaintereso­
wania. Sędzia Luxemburg przesłuchał 
w ciągu dzisiejszego przedpołudnia 
cały szereg osób w związku z tą spra­
wą. Ogłoszono również oficjalnie, że

:go korespondenta.) 

były komisarz Rządu 
końcem listopada ub. 
przed osobą Seinfelda. 
pisma zostały rozesłane 
urzędów państwowych 
Mimo to Seinfeldowi 
skać kartę wstępu do

Jaroszewicz z 
r. przestrzegał 

Odpowiednie 
do wszystkich 
w Warszawie, 

udało się uzy- 
gmachu Sejmu.

Kto wejdzie do rady nadzorczej
międzynarodowego banku reparacyjnego?

Haga, 9 stycznia. (PAT.) W tutej­
szych kolach angielskich krąży pogłos­
ka, że banki emisyjne wielkich m o ­
carstw zawarły umowę w kwestii k o ­
optowania do rady nadzorczej mają­
cego powstać międzynarodowego ban­
ku spłat 5-ciu dyrektorów  następują­
cych krajów : Argentyny, Szwecu,
Hiszpanji i Holandji. Co do A rgenty­
ny, to miałoby się to stać jakoby dzię­
ki staraniom śy iata bankowego W iel­
kiej Brytanji, która ostatnio z wiel- 
kiem zadowoleniem oddaje się dziełu 
nawiązania stosunków gospodarczych 
i politycznych z tym krajem.

Kola zbliżone do delegacji francus­
kiej zaprzeczają jednak te, wiadomo­
ści, utrzymując, że, co się tyczy przy­
znania miejsc w radzie nadzorczej 
banku międzynarodowego, to rozpa­
trzenie te j sprawy odbędzie się dopie­
ro później. Dotychczas wiadomo ty l­
ko tyle, że z 16-tu miejsc, zarezerwo­
wanych zostało dla banków emisyj­
nych 7 miejsc,, mianowicie: dla Frań" 
cji, Niemiec, Anglji, W łoch, Belgji, St. 
Zjednoczonych i Japonji. zaś podział 
9-ciu pozostałych, zadecydowany zo­
stanie przez 1 6-tu, uprzednio w ybra­
nych członków Rady.

Stanowisko delegacji francuskiej
wobec stosowania

Haga, 9 stycznia. (PAT.) Stanowis­
ko delegacji francuskiej w  sprawie za­
stosowania sankcji karnych względem 
Niemiec, daje się w  tej chwili scharak­
teryzować w ten sposób: N iem cy pra­
gnęliby zmiepłć odnośną klauzulę pro­
tokółu haskiego, uważaną za zbyt su ­
rową. Komisja repai acyjna francuska 
do pewnego stopnia przyjm uje ten 
punkt widzenia, natomiast nie ulega 
cila niej wątpl.wości, że w  tym w ypad­
ku zachodzi potrzeba stworzenia no­
w i  instancji, któeaby mogła być zasto­
sowaną ,w razie, gdyby Rzesza nie ze­
chciała się stosować do postanowień

sankcji karnych.
planu Younga. Jest rzeczą pewną — 
utrzym uje delegacja francuska, — że 
ową instancją musi być sąd rozjemczy, 
dający gwarancje zupełnej bezstronno­
ś ć ’ i nie poddający się żadnym wzglę- 
do .1 nienawiści, łub też Korzyści w łas­
nej. Zachodzi jednak pytanie, co sta­
nie się na wypadek, gdyby sąd ro z­
jemczy wydał w yrok skazujący N iem ­
cy. N iem cy w tym wypadku w yp o­
wiadają pogląd, że sankcje są niedo­
puszczalne. Zdaniem Francji jednak, 
oznaczałoby to poprostu faw oryzow a­
nie niedotrzymania um owy międzyna­
rodowej z chy iłą, gdyby pozwoliło się

W  tym to samym roku doprowa­
dzone zostają do końca prace nad 
rozbudową portu gdyńskiego, które 
budzą swym amerykańskim rozma­
chem zdumienie całego świata. W  tym ­
to roku powstaje druga ogromna fa­
bryka azotniaków w Mościcach, któ­
rej w pływ  zaznaczy się w sposób nie­
przeciętny na losach naszej gospodar­
ki rolnej.

A  ^bok tego pamiętać się musi o 
owej nieustannej pracy Rządu i powo­
łanych sfer nad konsolidacją i uspra­

wnieniem naszego życia gospodarcze­
go; więc o stworzeniu samorządu go­
spodarczego, o polityce celnej i w yw o­
zowej, kolejowej i tylu innych rze­
czach.

R ok ubiegły był tedy rokiem wal­
ki, ale nie rokiem klęski. Był rokiem, 
który zapisze się jednak dobrze w  hi- 
storji naszego postępu i rozwoju, ro­
kiem, którym  nie potrzebujemy się 
trapić.

niesumiennemu dłużnikowi nieoba- 
wiać się sankcji karnych. Zresztą po­
dobne sankcje leżą — zdaniem Francji 
— również w interesie Niemiec, gdyż 
dop;ero wtedy, gdy powzięte będą 
w tym  względzie ściśle określone po­
stanowienia, sytutacja będzie jasna i 
wówczas też będzie prawdopodobnem, 
że zaufanie i kredyt Rzeszy wzrośnie 
a niemieckie obiigacie reparacvjne 
przyjęte zostaną przez kapitał między­
narodowy.

Zachodzi jeszcze pytanie, kto ma 
w ykonać w yrok sądu rozjemczego. 
D latego też memoriał, wręczony 
wczoraj Niemcom przez delegację 
francuską, który spotkał się z uzna­
niem Angłji, Belgji i W łoch, przewi­
duje stosowanie odnośnych paragrafów 
traktatu wersalskiego.

Konferencje Premjera.
W arszawa, 10 stycznia. tA. W .). 

W czoraj Premjer Bartel konferował 
na temat polityki rolnej Rządu z M i­
nistrem Matuszewskim i Józewśkim , 
oraz szeregiem posłów B B W R . O g. 
5.30 odbył Premjer w  Belwederze kon­
ferencję z Marszałkiem Piłsudskim. — 
W ieczorem przyjęty został przez Pre­
mjera Minister Kwiatkowski. W szyst­
kie te rozm ow y i konferencje pozosta­
ją w  związku z dzisiejszym expose 
Premiera w  Sejmie

P. Dewey w N. Jorku.
N ow y Jork, 10 stycznia. (PAT). 

Charles Dewey przybył tu dziś stat­
kiem »Olimpio«, powitany na dw or­
cu przez generalnego konsula polskie­
go Marchlewskiego i sekretarza Izby 
handlowej Lorda.

N . Jo rk . 10 stycznia. (AW .) P rzy­
były do N . Jo rku  p. Dewey udaje sic 
do W aszyngtonu na uroczystość zło­
tego wesela swoich rodziców.

10-lecie odzyskania 
Pomorza.

Toruń, 9 stycznia. (PA T ). W  dniu 
dzisiejszym wyjechała do W arszawy 
delegacja Pomorza, która w dniu 10 
bm. prźyięta będzie na Zam ku przez 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej. Dele­
gacja zaprosi p. Prezydenta na uroczy­
stości związane z obchodem 10-lecia 
odzyskania Pomorza.

Incydent na granicy 
polsko-litewskiej.

^  ilno, 10 stycznia. (AW .) W czo­
raj w  okolicy N ow ych T rok, na gra­
nicy polsko-litewskiej, patrol K . O. P. 
pod dowództwem por. M artynowskie- 
go, natknął się na 2 osobników w czar­
nych maskach na twarzy, uzbrojonych 
w karabiny. Osobnicy ci oddali szereg 
strzałów, przyczem jedna z kul zraniła 
por. M artynowskiego. Osobnicy ci 
zbiegli potem na terytorjum  litewskie. 
Fktwiadon-^one o wypadku władze li­
tewskie twierdzą, że nic o tern nie wie­
dzą. Mimo to nadchodzą wiadomości, 
że zamach zorganizowali szaulisi.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

Lwów, dnia 10 stycznia. Giełda pieniężna. 
O broty średpie, tendencja niejednolita, uspo­
sobienie spokojne.

Giełda zbożowa. Zastój w obrotach gieł­
dowych i pozagiełdowych. Tendencji lekko 

piiżkow a, usposobienie słabe.



Szczegóły spisku antyfaszystowskiego.
W  końcu grudnia 1929 r. amba­

sada wioska w  Paryżu zawiadomiła 
francuską Suretć Generale, że w  licz­
bie listów, wysłanych w  czasach ostat­
nich z rozm aitych miejscowości w ło­
skich do Francji pod adresem działa­
czy antyfaszystowskich, a sperlustro- 
wanych przez policję włoską, skonsta­
towano kilka pism, których treść 
wskazuje niedwuznacznie na to, że w 
kołach antyfaszystowskich, po nieuda­
nym  zamachu de R osy na życie ks. 
Humberra, przygotowują się jakieś 
nowe, groźne akty terrorystyczne. N a 
dowód, że nie są to same jeno dom y­
sły i przypuszczenia, wylęgłe w  gło­
wach zbyt gorliwych policjantów 
włoskich, ambasada włoska przedłoży­
ła kartkę, wysłaną pocztą pneum atycz­
ną przez jednego z antyfaszystów p a­
ryskich do komitetu emigrantów' w ło­
skich, kartkę którą udało się przejąć 
jednemu z jej detektywów, a której 
dziwne i tajemnicze brzmienie istotnie 
wzbudzało niepokój. K artka ta brzmią 
la- »Dziecko jest bardzo wrażliwe, to 
też należy je otoczyć opieką, chronić 
od mrozu i trzym ać w  zdrów cm po­
wietrzu*.

Adresatem tego pneumatyku był, 
jakeśmy to tylko co zaznaczyli, anty­
faszystowski komitet emigcancki, zaj­
mujący dość obszerny lokal w  X IV - 
tej dzielnicy Paryża, przy ulicy de la 
Sante N r. 15 . Jak o  stali lokatorzy, 
mieszkali tam : A lberto Cianca, znany 
włoski dziennikarz, były współpra­
cownik zamkniętych obecnie pism 
»T nbuna di Rom a«, »Seccolo« 1 >Me- 
sagger.o*, obecnie redaktor organu an­
tyfaszystowskiego, wychodzącego w 
Paryżu; były poseł socjalistyczny do 
parlamentu włoskiego, Giuseppe Sar- 
delli, oraz Tarchiani, były redaktor 
naczelny liberalnych i dem okratycz­
nych dzienników »Il mondo* 1 »Ri- 
sorgimento*.

N a ludzi tych policja francuska 
miała już zresztą oddawna zwróconą 
uwagę i trzym ała ich w swojej ewiden­
cji. Zarówno tryb ich życia, jak i ta­
jemnicze w izyty nocne dobrze jej zna­
nych komunistów francuskich i agen­
tów  bolszewickich, utwierdziły ją 
dawno w  przekonaniu, że w lokalu 
przy rue de la Sante odbywają się 
konspiracyjne zebrania, których celem 
nie jest nic innego, jak przygotow yw a­
nie jakiegoś zamachu politycznego. 
Ponieważ zarządzona natychmiast 
przez Surete francuską inwigilacja 
wszystkich wybitniejszych działaczy 
antyfaszystowskich ujawniła szereg 
obciążających poszlak, prefektura pa­
ryska wydała rozkaz dokonania rewi­
zji w  lokalu komitetu emigranckiego 
i uwięzienia osób tam zamieszkują­
cych.

Rew izja przeprowadzona tuż przed 
N ow ym  Rokiem , dala w ynik  napra­
wdę sensacyjny: w  szafach zarządu
komitetu znaleziono kilka paczek ma- 
teryj w ybuchowych, po kilogramie w 
każdej, kilkanaście m etrów lontu o- 
raz składowe części bardzo precyzyj­
nie wykonanej maszyny piekielnej. 
Słowem »wrażliwe i delikatne dziec­
ko* zostało znalezione i będzie teraz 
z pewnością otoczone najpieczołowit- 
szą opieką. Ale to nie wszystko. W  li­
cznych potajemnych schowkach, w 
pakach zapełnionych drukamj i szu­
fladach biurek znaleziono masę kore­
spondencji, jawnej i szyfrowanej, 
stwierdzającej w  sposób niezbity o 
istnieniu szeroko rozgałęzionego spi­
sku antyfaszystowskiego, k tóry  obej­
mował przeszło 150  osób, a który 
zmierzał i przygotow yw ał się do tego, 
by 13  stycznia, w Genewie, wysadzić 
w  powietrze hotel, gdzie miała zamie­
szkać delegacja włoska na styczniową 
sesję R ad y Ligi Narodów . Cały ten 
materjał dowodowy znajduje się obec­
nie w  rękach sędziego śledczego do 
spraw szczególnej wagi, samo zaś 
śledztwo jest naturalnie otoczone jak- 
największą tajemnicą.

Z  tego jednak, co mimo wszyst­
kich środków ostrożności i strzeżonej 
pilnie tajemnicy, przedostało się do 
prasy, można stwierdzić już jedno i 
to w sposób nic podpadający żadnym 
wątpliwościom ; oto, że komitet z rue 
de la Samu był w  jakimś niedającyrn 1 

| się jeszc ■ bliżej określić kontakcie ?
III M iędzynarodówką. Kontakt ten 

i utrzym ywał on mianowicie za po­
średnictwem znanego wśród finansjery 
międzynarodowej bankiera, którego 
interesy z Rosją sowiecką są pow ­
szechnie znane, a który, jak twierdzą 
ludzie w te jego interesy wtajem ni­
czeni, popierał spiskowców antyfa­
szystowskich funduszami, płynącemi 
z M oskwy. Tak więc ■ tu czuć w yraź­
nie rękę Kom internu, dążącego za 
wszeiką cenę do wywołania wstrząsów 
w  życiu politycznem Europy.

W ykrycie zamachu, przygotowane­
go na siedzibę delegacji włoskiej w  G e­
newie, nic pozostało oczywiście bez

R zym , 9 stycznia. (PAT). W ielkie 
tłum y publiczności od wczesnych go­
dzin rannych zaczęły się gromadzić 
przed Kwirynałem , w celu ujrzenia 
orszaku ślubnego i powitania młodej 
pary po ceremonji ślubu. Pogoda do­
pisywała, całe miasto i cały kraj przy^ 
brał odświętny wygląd. N ad K w iryn a­
łem unosiły się liczne samoloty. O r­
szak królewski otwierali dygnitarze 
dworu, za którym i postępowali król 
belgijski z córką, książę następca tro­
nu włoskiego ze swą matką, król 
włoski, królowa belgijska i inni wład­
cy, książęta krwi, zaproszeni w  licz­
bie 70. W  salach pałacu orszak był 
w itany przez korpus dyplom atyczny 
i dygnitarzy państwowych. U  wejścia 
do kaplicy Paulinów powitał orszak 
arcybiskup Pizy, kardynał M affi. Z  
chwilą wejścia orszaku odegrano 
hym n sardyński »Boże zachowaj kró­
la*. Po zajęciu miejsc w  kaplicy przez

w pływ u na terenie samei Genewy, 
zwłaszcza, że dzienniki włoskie, jak 
»Corriere della Sera« »Popolo d‘ Ita- 
lia«, »Popolo di Rom a* i »Tribuna« 
zaczęły się głośno 1 energicznie doma­
gać. by rząd szwajcarski nie pozostał 
w  tyle za rządem f ancuskim i też na­
kazał uwięzienie antyfa zystow  ko  na­
strojonych W łochów, zamieszkujący h 
Szwajcarję. D o żądań tych, rząd szw aj­
carski zastosował się z całą lojalnością 
1 jak w ynika z oświadczenia prezy­
denta policji genewskie?, przedsię­
wzięte zostały wszelkie możliwe środ­
ki ostrożności, aby zabezpieczyć z a ó- 
wno gmach Ligi N arodów , jak i sie­
dzibą delegacji włoskiej, nrzM  mc 
spodziankam i*: przeprowadzono li z- 
ne rewizje, uwięziono kilka osób. p 
dejrzanych o knowania anarchistycz­
ne, wzmocniono posterunki żandar­
merii i policji tajnej w pobliżu Sali 
Reform acji i Sekrerarja u Ligi naka­
zano jeszcze ściślej niż dotychczas kon-

orszak, kardynał M affi przystąpił do 
odprawiania aktu ślubnego. G d y zwró 
cił się do ks. Piemontu z  sakramen- 
talnem pytaniem, książę odpowiedział 
na nie, po uprzedniem skierowaniu 
w zroku na swego ojca, k tóry  dał 
przyzwolenie. Z  kolea kardynał zw ró­
cił się z tern samem pytaniem do księ­
żniczki Marji Józefiny, która również 
wzruszona, odpowiedziała twierdzą­
co, po uzyskaniu przyzwolenia ojca. 
Kardynał pobłogosławił następnie o- 
brączki, wręczając je młodej parze, 
która wym ieniła je między sobą, na­
stępnie zaś odczytał odpowiednie arty­
kuły kodeksu włoskiego w  sprawie o- 
bowiązków i praw m ałżonków. N a 
zakończenie ceremonji kardynał od­
prawił Mszę świętą z towarzyszeniem 
chóru, k tóry  odśpiewał hym n, spe­
cjalnie na tę uroczystość skom pono­
wany przez Perosi’ego.

trolować karty wstępu do gmachu L i­
gi i t. d.

Prasa iewicowa we Francji —  jak 
np. »Volonte« i »Populaire« — w y­
stąpiła z energicznym protestem prze­
ciw ko rewizjom i aresztom, dokona­
nym na rue de 'a ntó. Prasa ta za­
rzuca rządowi n. 1 u-Jieu, że zadalekc 
posunął swą lojainość względem rzą­
du Mmsoliniego, a zwłaszcza to, żc 
toleruje uwijanie się po terytorjum  
francuskiem tajnej policji faszystow ­
skiej, która nietylko depce po pięt ich 
obywatelom  włoskim, korzystającym  
z prawa azylu we Francji, ale dopusz­
cza się nawet przejmowania ko-es->on- 
dencji prywatnej, której tajemnica 
jest jaknajformalniej pomęczona przez 
prawo. Pra?a um iarkow ani pisze o tej 
sprawie z rezerw i i bez zdenerwowa­
nia, domaga się jednak od rządu zaję­
cia takiej postawy, któraby uniemo­
żliwiła antyfaszystom  ich knowania w 
przyszłości, ile że m o r’  one naraz ć 
na szwank stosunki włosko-francuskie.

M .

wołany został do przeprowadzenia 
śledztwa w tej sprawie, otrzym ał rze­
czowy materjał, wskazujący, że wiado­
mość o rozm owie pomiędzy Zamkiem 
a Spałą została zdobyta w  drodze pod­
słuchania telefonicznego. Najbliższe 
dnie wykażą, w  jaki sposób podsłuch 
ten został w ykonany.

Seifeld aresztowany został jako po­
dejrzany o współudział w  tej sprawie, 
a podczas przesłuchania wstępnego ze­
znał, że zajmował się redagowaniem 
wspomnianego kom unikatu poufnego 
wskutek polecenia naczelnego dyrek­
tora Agencji W schodniej p. Szczepa­
nika.

Seinfeld był nieoficjalnym współ­
pracownikiem  »Placówki«. D o syndy­
katu dziennikarzy nigdy nie należał, 
mimo to otrzym ał niedawno z kan- 
celarji marszałka Daszyńskiego kartę 
wstępu do Sejmu z prawem wolnej 
cyrkulacji po całym gmachu, wbrew 
protestom zarządu klubu sprawozda­
wców parlamentarnych.

Kom unikat poufny w ydaw any 
przez Seinfelda sprzedawany był po 
bardzo w ysokich cenach. Seinfeld 
miał zeznać, że egzemplarz takiego 
komunikatu sprzedał jednej urzęd­
niczce Ministerstwa Pracy za cenę 30 
zł. Ja k  słychać niektórzy, ciekawi, a 
majętni dyrektorzy banków płacili za 
egzemplarze komunikatu nielegalnego 
po 100 zł. i wyżej.

Nowy poseł sowiecki 
przy Rządzie polskim.
Nowom ianowany poseł sowiecki w 

W arszawie, A ntonow  Owsiejenko, u- 
rodził się w  1884 r. U kończył studja 
w  szkole wojskowej, poczem służył 
jako oficer w  armji carskiej. W  r. 
1903 wziął czynny udział w  organizo­
waniu w  Puławach w  Polsce rew olty 
wojskowej przeciw ko caratowi, w  r. 
1906 organizował rewoltę wojskową 
w Sewastopolu, za co skazany został 
na karę śmierci. Był jednym  z głó­
wnych uczestników rewolucji paź­
dziernikowej. Pod jego dowództwem 
zdobyty został pałac zim owy. W  cha­
rakterze członka komitetu dla spraw 
w ojny i m arynarki, w ybrany został 
członkiem pierwszej rady komisarzy 
ludow ych; zajmował kierownicze sta­
nowisko w  armji czerwonej. W  r. 
1925 mianowany został posłem 2 . S.
S. R . w  Czechosłowacji, w  r. 1929 zai 
posłem na Litwie.

Wyjaśnienie sensacyjnej afery
podsłuchów telefonicznych w Warszawie.

Ujęcie autora poufnych komunikatów.
(Telefonem, od naszego korespondenta).

W arszawa, 10 stycznia. W  sprawie 
podsłuchu telefonicznego i ogłoszonej 
rozm ow y pomiędzy p. Prezydentem 
Rzplitej a Premjerem Bartlem donosi 
agencja • Iskra «:

Już od dłuższego czasu uwagę 
władz śledczych zwracał, krążący 
zwłaszcza w  sferach dziennikarskich, 
politycznych i bankowych poufny ko­
munikat polityczny, omawiający róż­
ne zagadnienia w  sposób zupełnie do­
wolny, niezgodny z prawdą i narusza-

Komunikat oficjalny o aresztowaniu.
W arszawa, 9 stycznia. (PA T). Z  

polecenia sędziego do spraw szczegól­
nej wagi Luksem burga aresztowano 
dziś w  W arszawie współpracownika 
Ajencji W schodniej Jana Seinfelda, 
pod zarzutem ogłoszenia w  tajnym  
biuletynie poufnej rozm ow y telefo­
nicznej prowadzonej pom iędzy p. Pre­
zydentem Rzeczypospolitej a Preze­
sem R ady M inistrów prof. dr. Bart-

Ajencja Wschodnia wyjaśnia.
W obec ukazania się w  niektórych 

pismach inform acyj, jakoby areszto­
wany w sprawie znanego podsłuchu 
p. Seinfeld rozpowszechniał nielegalne 
biuletyny Ajencji W schodniej — A jen­
cja Wschodnia komunikuje, że żad­
nych biuletynów nielegalnych nie w y ­
daje i nie rozpowszechnia.

Biuletyny prasowe z firm ą A . W.

r

Slub włoskiego następcy tronu.

jący w wielu wypadkach cześć poważ­
nych osobistości. W  dniu 28 grudnia 
1929 r. w  owym  komunikacie po­
ufnym  ukazał się meldunek, jaki w 
dniu 27 tego miesiąca o godz. 9 wie­
czorem przesłano pomiędzy Zamkiem 
w W arszawie i pałacem w Spalę o w y ­
niku misji prof. dr. Bartla, tworzące­
go Rząd. Meldunek ten został w  ko­
munikacie złośliwie sfałszowany.

Sędzia apelacyjny do spraw szcze­
gólnej wagi p. L.uxemburg, który po­

lem. Rozm owa prowadzona była mię­
dzy W arszawą a Spałą i została pod­
słuchana przez kogoś a następnie o- 
głoszona w  poufnym  biuletynie, w y ­
dawanym przez Seinfelda. G dy w ia­
domość o tern doszła do czynników 
rządowych, p. Prem jer polecił sędzie­
mu Luksem burgowi przeprowadzić w 
tej sprawie śledztwo i ustalić, kto 
nadużył tajemnicy telefonicznej.

są znane w  redakcjach i nikt bez 
sprawdzenia źródła nie ma prawa p o ­
dawać o A. W . nieścisłych wiadomo­
ści.

Jak  pozatem ogólnie wiadomo, dia 
inform owania prasy A . W . korzysta 
ze znanych i dostępnych źródeł urzę­
dowych i pryw atnych.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 10 stycznia 1930

Pan Prezes Sądu Apelacyjnego, po­
stanowieniem z dnia 1 stycznia b. r. 
p r z e n i ó s ł  na własną prośbę, w 
dotychczasowym charakterze służbo­
w ym :

1. Kazimierza M a ł k ę, adjunkta 
kancelaryjnego IX . st. sł., ze Sądu o- 
kręgowego we Lwowie, do Sądu 
grodzkiego w Busku,

2. Emila K o r  p a k  a, urzędnika 
kancelaryjnego IX . st. sł., ze Sądu 
grodzkiego w Baligrodzie, do Sądu o-

> kręgowego w  Samborze,
3. Antoniego J a s z o w s k i e g o ,  

urzędnika kancelaryjnego IX . st. sł., 
ze Sądu grodzkiego w Kopyczyńcach, 
do Sądu Apelacyjnego we Lwowie.

N adto z a m i a n o w a ł :
4. Michała W i e r z b i c k i e g o ,  

rejestratora Sądu okręgowego w  S try­
ju, adjunktem kancelaryjnym  IX . st. 
sł. dla Sądu grodzkiego w Stryju,

5. Tadeusza R a d o m y s k i e g o ,  
rejestratora Sądu grodzkiego zamiej­
skiego we Lwowie, adjunktem IX . st. 
sł. dla Sądu okręgowego we Lwowie,

6. Bazylego K a p k ę ,  rejestratora 
Sądu grodzkiego w  Samborze, adjun­
ktem IX . st. sł. dla Sądu grodzkiego w 
Samborze,

7. W łodzimierza K r a w c z y n i u -  
k a, rejestratora Sądu grodzkiego w 
Tarnopolu, adjunktem IX . st. sł. dla 
Sądu grodzkiego w Tarnopolu.

8. Augusta K r a w c z u k a ,  pod­
sekretarza Sadu okręgowego w Stani­
sławowie, adjunktem IX . st. sł. dla Są­
du grodzkiego w Stanisławowie,

9. Michała Bronisława 2 im. K  a d- 
ł u b k i c w i c z a ,  rejestratora Sądu 
grodzkiego w Drohobyczu, adjunktem 
IX . st. sł. dla Sądu grodzkiego w  D ro­
hobyczu,

10 . Józefa B u b e 11 ę, rejestratora 
Sądu okręgowego w  Przemyślu, adjun­
ktem IX . st. sł. dla Sądu okręgowego 
w  Przemyślu,

x i. Józefa K o r d a s i e w i c z a ,  
rejestratora Sądu grodzkiego w K a­
mionce Strum iłowej, adjunktem IX . 
st. sł, dla Sądu grodzkiego w  Sambo­
rze,

12 . Jana T e r l e c k i e g o ,  reje­
stratora Sądu grodzkiego w  Buczaczu, 
adjunktem IX . st. sł. dla Sądu grodz­
kiego w Stanisławowie,

13 . Karola Leopolda 2 im. S c h i -  
m ę, rejestratora Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie, adjunktem IX . st. sł. 
dla Sądu grodzkiego w  Stanisławowie,

14. Izaka R  e g e n s t r  e i f a, se­
kretarza X . st. sł. Sądu grodzkiego w 
Raw ie Ruskiej, adjunktem IX . st. sł. 
dla Sądu grodzkiego w  Raw ie Ruskiej,

1 j . Stefana C z e p e l o w s k i e g o ,  
sekretarza X . st. sł., Sądu grodzkiego 
w  Dynowie, adjunktem IX . st. sł. dla 
Sądu grodzkiego w  D ynowie,

16.  M ikołaja M a k o t ę, rejestrato­
ra Sądu grodzkiego w Bolechowie, 
sekretarzem IX . st. sł. dla Sądu grodz­
kiego w Stryju,

17 . Ignacego C  h m i e 1 u k a, re­
jestratora Sądu grodzkiego w  Uhno- 
wie, adjunktem IX . st. sł. dla Sądu 
grodzkiego w Uhnowie,

18 . Eustachego W i l c z y ń s k i e -  
g o, rejestratora Sądu grodzkiego w
Buczaczu, adjunktem IX . st. sl. dla
Sądu grodzkiego w Kopyczyńcach,

19. Stanisława W i c z k o w s k i e -  
g o, rejestratora Sądu grodzkiego w 
Busku, adjunktem IX . st. sł. dla Sądu 
grodzkiego w Busku,

20. Marjana K o c z a t o w s k i c -  
g o, rejestratora Sądu grodzkiego w 
Tłustem , adjunktem IX . st. sł. dla Są­
du grodzkiego w  Czortkow ic,

2 1 . W ładysława T  r o j n a r a, re­
jestratora Sądu okręgowego w Prze­
myślu, adjunktem IX . st. sł. dla Sądu 
okręgowego w Przemyślu,

22. Michała M a r u s y  n a, sekreta­
rza Sądu grodzkiego w Bolechowie, 
sekretarzem IX . st. sł. dla Sądu grodz­
kiego w  Bolechowie,

23. Kazimierza V  e i t h a, rejestra­
tora Sądu okręgowego we Lwowie, 
adjunktem IX . st. sł. dla Sądu okrę­
gowego we Lwowie,

24. Jó zefa  S u s z k ę ,  sekretarza 
Sądu grodzkiego w  Monasterzyskach, 
adjunktem IX. st. sł. dla Sądu grodz­
kiego w  Monasterzyskach,

25. Lranciszka W o ł o s z c z u k a ,  
rejestratora Sądu grodzkiego w  Koso­
w ie, adjunktem IX . st. sł. dla Sądu 
grodzkiego w Dobrom ilu,

26. Stefanję T u c h l i n o w i c z o -  
w ą, rejestratora Sądu okręgowego w 
Złoczowie, adjunktem IX . st. sł. dla 
Sądu okręgowego w Złoczowie,

27. W acława C  h u d e u s z a, reje­
stratora Sądu grodzkiego w Podkamie- 
niu, adjunktem IX . st. sł. dla Sądu 
grodzkiego w  Brodach,

28. Stanisława P o p o w a ,  rejestra­
tora Sądu grodzkiego w Lisku, ad­
junktem  IX . st. sł. dla Sądu grodzkie­
go w  Lisku,

29. Piotra W  o r om i e w  i c z a, se­
kretarza Sądu grodzkiego w Podhaj- 
cach, adjunktem IX . st. sl. dla Sądu 
grodzkiego w Podhajcach,

30. Józefę N e i w e r o w ą ,  pod­
sekretarza Sądu Apelacyjnego we Lw o­
wie, adjunktem IX . st. sł. dla Sądu A- 
pelacyjnego we Lwowie,

Snowden przyłącza się
do oświadczenia Tardieu, złożonego w Hadze.

Haga, 9 stycznia. (P A T ) Komisja 
odzkodow ań  niemieckich dclinityw- 
nie ustaliła redakcję artykułów  ko ń ­
cowego protokółu o zastosowaniu 
planu Younga. A rtyku ły  te stwierdza­
ją wolę mocarstw definitywnego i zu­
pełnego uregulowania odszkodowań 
oraz uroczyste zobowiązanie Rzeszy 
w ykonania zobowiązań, zgodnie z po­
stanowieniami planu Younga.

Przeprowadzono dłuższą dyskusię 
w sprawie term inów dokonywania 
miesięcznych spłat niemieckich.

Minister Cheron nalegał, aby te 
term iny ustalić na dzień 13 k a ż J ego 
miesiąca, powołując się, że również 
plan Dawesa przewidywał wpłaty dnia 
15  każdego miesiąca.

Kanclerz Snowden ze swej strony

zaznaczył, że plan spłat, przygotowany 
przez rzeczoznawców, również jako 
punkt wyjścia, bierze datę 15 , a przy- 
tem rzeczoznawcy niemieccy w  kom i­
tecie wogóle nie zakładali w  tej spra­
wie protestu, gdy wzm iankowany plan 
spłat został opracowany.

W  tem miejscu minister Molden- 
hauer zakłada protest.

Następnie Snowden, przyłączając 
się do słów wypowiedzianych rrz  z 
Tardieu w ubiegły w torek, oświadcza, 
że nie ma wprost ani jednego punktu, 
któregoby N iem cy nie zaczepili odpo- 
wiedniemi uwagami, gdy tymczasem 
byłoby w najwyższym  stopniu pożą- 
danem, przyśpieszyć tempo prac ko n ­
ferencji.

3 1 . Franciszka S t r a u b a ,  reje­
stratora Sądu grodzkiego w  Jabłono­
wie, adjunktem IX . st. sł. dla Sądu 
grodzkiego w Radziechowie,

32. M ikołaja W o w k a, rejestrato­
ra Sądu grodzkiego w  Cieszanowie, 
adjunktem IX . st. sł. dla Sądu grodz­
kiego w Boryni,

33. Alojzego j z u m e r a ,  rejestra­
tora Sądu grodzkiego w  W innikach, 
adjunktem IX . st. sl. dla Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie,

34 Antoniego R a k a ,  rejestratora 
Sądu grodzkiego w Sądowej Wiszni, 
adjunktem IX . st. sł. dla Sądu grodz­
kiego w  Sądowej Wiszni,

33. W łodzimierza Z  a t o ń s k 1 e- 
g o, rejestratora Sądu grodzkiego w 
Czortkow ie, adjunktem IX . st. sl. dla 
Sądu grodzkiego w Czortkow ic,

36. Am alję G e l l e r ó w n ę ,  pod­
sekretarza Sądu grodzkiego w  Skolem, 
adjunktem IX . st. sł. dla Sądu grodz­
kiego w Budzanowie,

37. D ym itra B i ł y k a, rejestratora 
Sądu grodzkiego miejskiego we L w o­
wie, adjunktem IX . st. sł. dla Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie,

38. Stanisława Józefa 2 im. K u ­
ś n i e r z a ,  rejestratora Sądu okręgo­
wego we Lwowe, adjunktem IX . st. sł. 
dla Sądu Apelacyjnego we Lwowie,

39. Hilarego W  ę g l o w s k i e g o ,  
rejestratora Sądu okręgowego w  T a r­
nopolu, adjunktem IX . st. sł. dla Sądu 
grodzkiego w Załoźcach,

40. Edmunda B i l i ń s k i e g o ,  re­
jestratora S^du grodzkego w Delaty-

! nie, adjunktem IX . st. sł. dia Sądu 
grodzkiego w  Delatynie,

4 1. Pawła K  u d 11 k a, rejestratora 
Sądu grodzkiego w Chodorowie, ad­
junktem IX . st. sl. dla Sądu grodzkiego 
w  Chodorowie,

42. Michała K o c i u m b a s a ,  re­
jestratora Sądu grodzkiego w  Bóbrce, 
adjunktem IX . st. sł. dla Sądu grodz­
kiego w Bóbrce.

43. Stanisława Ł a s z c z  y ń s k i e -  
g o, rejestratora Sądu grodzkiego w 
Borszczowie, adjunktem IX  st. sł. dla 
Sądu grodzkiego w Borszczowie.

44. W łodzimierza M a l a r z a ,  re­
jestratora Sądu grodzkiego w  Mikuliń- 
cach, adjunktem IX  st. sł. dla Sądu 
grodzkiego w Mikulińcach.

45. Michała W ę g i e r c z u k a ,  re­
jestratora Sądu grodzkiego w Sołotwi- 
nie, adjutantem IX  st. sł. dla Sądu 
grodzkiego w Sołotwinie.

Kometa na horyzoncie!
Jednym  z najważniejszych fak­

tów,^ zajmujących w  tej chwili nie tyl­
ko świat nauki, ale i szerokie sfery 
ludności, jest pojawienie się na na­
szym nieboskłonie nowej kom ety, i to 
w dodatku kom ety odkrytej przez 
Polaka. O dkryw cą jest prof. W ilk z 
K rakow a, w ychow anek największego 
współczesnego astronoma polskiego, 
prof. Banachiewicza. Kom eta W ilka 
odkryta została w  Krakowie w  dniu 
20 grudnia 1929, a obserwatorjum a- 
stronomiczne krakowskie rozesłało o 
tem natychmiast kom unikaty do 
wszystkich ważniejszych obserwator- 

jow  astronom, świata, gdzie też roz­
poczęły się obserwacje, trwające nieu­
stannie.

O dkrycie kom ety W ilka nie jest 
zresztą pierwszem tego rodzaju odkry­
ciem polskiem w ostatnich latach. W  
r. 1925 asystent prof. Banachiewicza, 
p. Łucjan Orkisz, odkrył w  obserwa- 
torjum  krakowskiem , znajdującem się 
na szczycie Łysin, około 1000 mtr. 
w ysokiej góry w  zachodnich Karpa­
tach _  kometę, zwaną odtąd »kome­
tą Orkisza«. A  także obecny odkryw ­
ca, dr. W ilk, odkrył już poprzednio 
kometę o niemałem znaczeniu dla a- 
stronomów.

Obecnie odkryta kometa, która 
świecić będzie na naszym horyzoncie 
przez cały styczeń, a nawet jeszcze w 
lutym , znajduje się na razie na niebie 
północno-zachodniem w  t. zw. konste­
lacji „D elfina".

Po 10-tym  stycznia kometa posu­

wać się będzie po przez konstelację 
»Małego Konia« ku gwiazdozbiorowi 
W odnika, gdzie ją będzie można ob­
serwować aż do końca. luż dzisiaj ob­
serwowanie kom ety W ilka jest umo­
żliwione. Można ją dojrzeć codziennie 
przy pogodnem niebie, w  północno- 
zachodniej jego części, przy pom ocy 
m ałych nawet lunet lub lornetek. K o­
meta oddala się od naszej Ziem i a 
zbliża się do Słońca, wskutek czego 
będzie coraz widoczniejsza. Odległość 
jej od Ziem i wynosiła w  dniu 1 sty­
cznia br. 200 m iljonów km., a w  dniu 
22 stycznia br. odległość ta wzrośnie 
do 240 m iljonów km. O koło połowy 
stycznia i później będzie można kom e­
tę widzieć może i gołem okiem.

Co do obawy, aby kometa W ilka 
nie zetknęła się z Ziemią, to  obawa 
taka jest zupełnie nieuzasadniona. 
Przedewszystkiem ze względu na o- 
gromną -odległość, w której kometa 
W ilka mija Ziemię, a powtóre dlatego, 
że nawet przejście Ziem i naszej przez 
warkocz kom ety nie przedstawia — 
jak stwierdzili astronomowie — żad­
nych niebezpieczeństw. W arkocze 
wszystkich komet składają się bowiem 
z nadzwyczaj rozrzedzonych gazów, 
przez które planeta przesuwać się m o­
że bez szkody i trzebaby już mieć spe­
cjalny »pech«, aby natrafić właśnie na 
zwartą masę kom ety, która u wszyst­
kich komet jest bardzo niewielka. T a ­
ki fakt zetknięcia się Ziemi z ogonem 
kom ety zaszedł przecież ostatnio w r. 
19 10 , przy t. zw. komecie Halleya, a

przecież nic złego nam się nie stało! 
Swoją drogą wiedzieli tylko o tem a- 
stronomowie, a nie zawiadamiali szer­
szej publiczności, aby nie w yw oływ ać 
niepotrzebnego popłochu.

C o do widoczności samej kom ety, 
która narazie jest niepozorna, to — 
zdaniem prof. Banachiewicza, — m o­
gą zajść jeszcze różne niespodzianki. 
N ie jest wykluczone, że kometa zna­
cznie się powiększy i intensywniej bę­
dzie świecić, gdyż n. p. 30 grudnia za­
uważono utworzenie siię w  mglistej 
masie kom ety w yraźnego gwiaździ­
stego jądra, co może zapowiadać dal­
szy jej rozwój.

Kometa W ilka, jeśli chodzi o jej 
orbitę, zbliżona jest bardzo do drogi 
komety teleskopowej z roku 1739, 
zwłaszcza uderzająco podobne jest na­
chylenie orbit obu komet do- ich eklip 
tyki, oraz najmniejsza odległość obu 
tych komet od Słońca.

Kometę W ilka obserwujemy dzi­
siaj z całym spokojem. A  jednak by­
wały dawniej czasy, gdy pojawienie 
się nagłe na niebie niespodziewanego 
ognistego gościa w yw oływ ało śród mas 
ludności niezwykłe zaniepokojenie, a 
nieraz prawdziwą trwogę.

Nie wiem y, czy te dawne kom ety 
były naprawdę tak wielkie, jak ol­
brzymie ogniste m iotły, czy też tylko 
wielkość ich przesadzają dawni kroni­
karze, faktem jest jednak, że spoziera­
no na nie z trwogą, jak na widmo 
nieszczęść, czy zapowiedź kary Bożej.

Kometa wedle przekonań naszych 
przodków *—  miała przepowiadać ka­
tastrofy, w ojny, powodzie lub stra­
szne zarazy m orowe, a niejednokrotnie

z pojawieniem się jej oczekiwano na­
wet końca świata. U  dawnych history­
ków  i kronikarzy, liczne są wzm ianki 
o kometach i o tej trwodze, którą na­
pełniały one ludzkość. M odlono się po 
kościołach i dawano na msze, z trw o­
gą chroniono się wieczorami po do­
mach, zasłaniano okna, snując tysiącz­
ne trwożliwe domysły. Podobno nawet 
zwierzęta okazyw ały niepokój na w i­
dok kom ety, a psy w yły  proroczo po 
całych nocach.

Ze słynnych komet przeszłości w ar­
to wspomnieć ową kometę, która po­
jawiła się po śmierci Juljusza Cezara, 
a Rzym ianie w ierzyli, że w  kształcie 
tym  zaklęta jest dusza zam ordowane­
go imperatora. Inna sławna ko m eta__
to głośna kometa »napoleońska« z r. 
1 8 1 1 ,  którą M ickiewicz wspomina w 
»Panu Tadeuszu«. W iem y też o in­
nych kometach, które zjawiały się w 
przeddzień wielkich walk, jak przed 
w ypraw ą wiedeńską Sobieskiego, czy 
w roku ostatniego powstania. Także 
przed W ielką W ojną wskazywano na 
w różby, przyniesione przez kometę 
Halleya.

Kom eta musi mieć w  sobie coś ta­
jemniczego, gdyż zjawia się na niebie 
znienacka, a w  biegu swoim i w  ru­
chach swoich nie trzym a się żadnych 
reguł. W ędruje od gwiazdozbioru do 
gwiazdozbioru, jak jakiś tajemniczy 
posłaniec, niosący niepokój i postrach. 
Mimo to faktem jest, że drogę kom ety 
może już dziś nauka określić, a nawet 
przepowiedzieć termin jej powtórne­
go zjawienia się. W  ten sposób z koń­
cem X V II  w. astronom angielski Hal- 
Iey określił pierwszy drogę kom ety z
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Majątek narodowy 
Polski.

Według ostatnich obliczeń, mają­
tek narodowy Polski wynosi obecnie 
143 miljardy złotych, a po potrąceniu 
długów zagranicznych przeszło 1 37 
lniljardów /Jotych. Większą częsc 
m ajatku naszego stanowi rolnictwo, 
gdyż prawie 50 procent; składa się na 
to 33-703 m iłjonów zł. wartości zie­
mi, około 8 miljardów zł. wartości 
gruntów leśnych i lasów, 7 .3 10  zł. 
wartości inwentarza żywego, 3-641 
milj. zł. wartości inwentarza m artwe­
go, craz 14.306 milj. zł. wartości bu­
dynków. Przemysł nasz przedstawda 
wartość 43 miljardów złotych, a bu­
dynki nierolnicze 19 m iljardów zło­
tych.

Przy 30 miljonach ludności na je­
dnego mieszkańca Polski wypada 
4 .613 zł. majątku narodowego. W  
Niemczech wypada 2 i pół raza wię­
cej, w  Anglji 3 razy i w  Stanach Zje­
dnoczonych 6 razy więcej (czyli 27 
tysięcy 690 zł.).

Wielka stacja radio­
foniczna w Rzymie.

W krótce otwarta zostanie uroczy­
ście, jedna z największych w Europie, 
stacja radiofoniczna w  Rzym ie. Budo­
w a tej stacji ukończona zostanie w 
tych dniach. Punktem kulm inacyjnym  
program u inauguracyjnego nowej sta­
cji będzie wielki koncert dyrygow any 
przez znakomitego kom pozytora Pio­
tra Mascagni‘ego.

N ow a stacja rzym ska o sile 3 0  kw. 
w antenie, równa jest co do mocy ra- 
djostacji am erykańskiej w  H artford, a 
przewyższa mocą wszystkie inne stacje 
europejskie, jak: Londyn — 3 0  kw.,
M otałę w Szwecji — 3 0  kw., Konigs- 
wusterhausen — 26 kw., Leningrad i 
Budapeszt po 2 0  kw. W iedeń— i . j  kw. 
Paryż, Barcelonę, Brukselę, Bukareszt, 
W arszawę, Lublanę i M orawską O stra­
wę po xo kw ., oraz T uryn  i Medjolan 
po 7 kw.

Specjalne ulepszenia wprowadzone 
przez radjotechników italskich, stawia­
ją istotnie tę nową stację radjofonicz- 
ną, na czele stacyj europejskich. D łu­
gość fali stacji rzymskiej wynosi 441 
m etrów.

Posiedzenie Komisji sejmowej
dla zbadania zajść w dn. 31 października.

W arszawa, 9 stycznia. (PAT). N ad­
zwyczajna komisja sejmowa do zbada­
nia zajść w  dniu 3 1 października roku 
ubiegł., pod przewodnictwem wice­
marszałka Sejmu Czetwertyńskiego, 
na dzisiejszem posiedzeniu przyjęła, 
po dłuższej dyskusji regulamin, który 
głosi, między innemi, że posiedzenia 
są jawne. Komisja może odstąpić od 
tej zasady tylko wtedy, gdyby jaw ­
ność posiedzenia zagrażała bezpie­
czeństwu Państwa. Komisja prowadzi 
wszelkie czynności związane z docho­
dzeniem w pełnym swoim składzie. 
G dyby jednak przeprowadzenie ja­
kichś czynności było uciążliwe lub nie­
możliwe, komisja może zlecić prze­
prowadzenie odpowiednich czynności 
bądź sądowi, bądź wybranym  w tym 
celu członkom komisji.

Po omówieniu sprawy przesłuchi­
wania świadków i ich zaprzysiegania, 
regulamin postanawia, między innemi, 
że na posiedzenia komisji mają wstęp

tylko jej członkowie, zawezwani przez 
komisję świadkowie i rzeczoznawcy 
oraz urzędnicy kancelarji sejmowej, 
wyznaczeni przez marszałka Sejmu do 
pełnienia funkcji sejmowych.

Referentem  komisji wybrano po­
sła Liebermanna (PPS), na sekretarza 
zaś posła Podoskiego (BBW R).

Następne posiedzenie komisji od­
będzie się w poniedziałek 13 b. m., na 
którem poseł Liebermann zreferuje 
akty dochodzeń zarządzonych przez 
marszałka Sejmu.

❖ *
Warszawa, 9 stycznia. (PAT). 

Dziś, pod przewodnictwem posła dra 
Krzyżanowskiego, w obecności M ini­
stra Przemysłu i H andlu K w iatkow ­
skiego, obradowała komisja skarbowa 
nad wnioskiem Klubu N arodowego w 
sprawie zniesienia cła przywozowego 
na saletrę chilijską. Po dyskusji u- 
chwalono przekazać sprawę komisji 
rolnej.

Niemcy budują drugi pancernik.
Berlin, 9 stycznia. (PA T.) Prasa

berlińska ogłasza komunikat, zaprze­
czający informacjom dziennika »De 
mokratische Zeitungsdienst«, jakoby 
pierwsza rata na budowę pancernika 
»B« miała zostać w naradach nad pre­
liminarzem budżetowym skreślona.— 
Kom unikat stwierdza, że preliminarz 
budżetowy m arynarki znajduje się je­
szcze w opracowaniu i że odnośna po­
zycja na budowę okrętów, nie była 
jeszcze omawiana.

W  związku z wiadomością o skre­

śleniu pierwszej raty na budowę pan­
cernika »B«, »Deutsche Allg. Ztg.« 
występuje z oświadczeniem, że budo­
wa dalszych okrętów wojennych no­
wego typu, po uchwaleniu pierwszej 
raty na pancernik »A«, jest rzeczą sa­
mo przez się zrozumiałą i że stosunek 
Niemiec do Polski zgoła nie pozwala 
na zrezygnowanie z koniecznej obro­
ny wybrzeży niemieckich i z zabezpie­
czenia komunikacji morskiej z Polską 
i Wschodem.

Przedstawiciele polskiego przemysłu
bawią w Anglji.

r. 1682 i przepowiedział, że zjawi się 
ona po raz drugi w latach 1738 —9. 
Kom ety bowiem, podobnie jak inne 
ciała niebieskie, podlegają prawu cią­
żenia Newtona.

O dkrycie już trzech z rzędu ko­
m et przez Polaków przyjm uje Polska 
z dumą i z zadowoleniem. W idać bo­
wiem , że wielkie tradycje astronomi­
czne genjusza polskiego, Mikołaja K o ­
pernika, trwają nadal w  nauce pol­
skiej, i że polskim astronomom, mi­
mo bardzo słabego stosunkowo zao­
patrzenia naszych obserwatorjów a- 
scronomicznych, nie brak umiłowania 
nauki kopernikowskiej i gwiezdnych 
szlaków niebieskich.

Przecież obok Kopernika, ma Pol­
ska w  dziejach swoich tak znakom i­
tych astronomów, jak ks. Poczobut- 
Odlanicki i Jan Śniadecki, a dzisiaj na­
zwiska polskich astronomów, prof. 
Banachiewicza z Krakow a i prof. K a­
m ieńskiego z W arszawy, nie mówiąc 
już o innych w ybitnych, znane są w 
nauce europejskiej.

Prof. Banachiewicz jest twórcą no­
w ej teorji obiiczania i wyznaczania 
orbit ciał niebieskich, za pomocą t. 
zw . »jakobianów i krakowianów«, 
m etody przyjętej już zagranicą, a prof. 
Kamieński, badacz orbity komety 
W olfa, skonstruował niedawno nowy 
rodzaj zegara * astronomicznego, bar­
dzo precyzyjnego w  swych określe­
niach. Nie wspominamy tu już o li 
cznych pracach naukowych uczonych 
polskich w dziedzinie astronomji, któ 
re zapewniaj?, im trwałą chwałę w 
■w nauce. (— st— )

Londyn, 9 stycznia. (PAT). Bawią­
cy tu przedstawiciele polskiego prze­
mysłu węglowego podejmowani byli 
wczoraj obiadem przez przedstawicieli 
centralnego stowarzyszenia handlowe­
go przemyski węglowego. Dziś delega­
ci obu stron przystąpili do dyskusji 
nad sprawą ustalenia cen węgla, ekspor 
towanego do portów skandynawskich.

W  najbliższych dniach delegaci 
polscy odbędą w  tej sprawie konfe­
rencję z delegatami wszystkich o 
środków angielskiego eksportu węglo­
wego.

N arady dzisiejsze będą miały dla 
przyszłej konferencji rozszerzonej bez­
sprzecznie znaczenie poważne.

z wieloma wszakże błędami ortogra- 
ficznemi, co nasuwa przypuszczenie, 
iż autorem jego jest cudzoziemiec.

„M ożem y zwrócić obraz. Znajdu­
je się on już bardzo daleko. Szczegó­
ły kradzieży są wstrząsające. Jeżeli o- 
fiarujecie nam duże wynagrodzenie 
za udzielenie intormacvi, kto wie czc 
obraz nie zostanie ocalony. Oczeku­
jemy odpowiedniego ogłoszenia w 
Paryskiem wydaniu "D aily Maik'.

C o za niezwykła kradzież! Świat 
z trudem uwierzy, że bv!a możliwa 
co wykonania.

W artość '-Chóru aniołów- w y n o ­
si około 20 tysięcy funtów  szrerJi - 
gów. Jest on zaasekurowany na całą 
niemal sumę i właścicil jego nie po­
niósłby straty, gdvbv obraz nie został 
odnaleziony.

Ale świat straciłby jedno z pięk­
niejszych arcydzieł pendzla m istrz ’ 
Van Dycka.

Kradzież znakomitego arcydzieła
Słynny „Chór aniołów " Van D yck a dostał się w  ręce

szajki złodziejskiej.
frey Philips i stwierdzili, iż pokryw a 
skrzyni mieszczącej obraz, została o-
derwana i później przybita prow izo­
rycznie gwoździami, metalowe na­
rożniki zostały usunięte, a z rani zo - 
stało niezmiernie kunsztownie w y ­
cięte płótno, przedstawiające M adon­
nę z Dzieciątkiem, otoczonych przez 
aniołów, grających na skrzypcach ■ 
fletach.

Złodzieje byli zapewne mistrzami 
swego zawodu, gdyż ani na ramach 
ani na skrzyni nie pozostało żadnych 
śladów, złodzieje bowiem operowali 

najwidoczniej w rękawiczkach. Z a­
alarmowano policję londyńską i bruk­
selską, która podjęła bardzo energicz­
ne boszu^lWar|ia, przyczem stwier­
dzono dziwny zbieg okoliczności, 
prześladujący arcydzieła Van Dycka. 
O to przed 22 laty w  1907 roku rów ­
nież przed samemi świętami Bożego 
Narodzenia z kościoła niewielkiego 
miasta we Francji również w ycięto w 
podobny sposób płótno, przedstawia­
jące ukrzyżowanie Chrystusa. K ra­
dzież wówczas w yk ryto  i stwierdzono, 
iż dokonana ona została przez noto­
rycznych zlodzie, w muzeach.

Galerja G odfrey Philipsa otrzy­
mała następnego dnia po w ykryciu 
kradzieży anonimowy list, którego 
niezwykła treść być może przyczyni 
się do w ykrycia sprawców tego ta­
jemniczego porwania »Chóru anio-

Pomysłowość złodziei jest nieraz 
naprawdę zdumiewająca. Zwłaszcza
gdy chodzi o wykradzenie jakiegoś 
arcydzieła pendzla czy dłuta. Pamię­
tamy wszyscy słynną, tajemniczą 
kradzież »Mony Lisy« Leonarda da 
Vinci z paryskiego Louvru. Teraz znów 
nadchodzi z Londynu wiadomość o 
tajemniczem i zagadkowem zniknię­
ciu innego arcydzieła światowej sła­
w y: >>Chóru aniołów® Van D ycka.
O to co donoszą o tej kradzieży 
dziennik; zagraniczne:

Płótno Van D ycka zostało 15 g ru ­
dnia ub. roku wvslane przez bruksel­
skiego antykwarjusza do Londynu m  
wystawę, która ma być wkrótce o- 
twarta i podobnie, jak wystawa ma­
larstwa włoskiego, zgromadzi wszyst­
kie arcydzieła sztuki flamandzkiej.

»Chór aniołów« został wysiany -.7 
opakowaniu, które zabezpieczało ar­
cydzieło od uszkodzenia, jak się zda­
wało wykluczało całkowicie możność 
skradzenia ogromnej paki wielkości 
3 na 4 metrów. Parowiec, na którym  

jednocześnie umieszczono wiele in- 
nyc.h słynnych okazów sztuki fla ­

mandzkiej z powodu burzy musiał 
jednak zatrzymać sic nieco dłużej w 
porcie Antwerpji i przybył do Lon 
dynu przed samemi świętami Bożego 
Narodzenia, kiedy praca w  portach 
została już zawieszona. Zaraz po 
świętach po odbiór obrazu zgłosili się

0 Dom Sióstr- 
pielęgniar ek P.C. K.

Zarząd O kręgu Lwowskiego C zer­
wonego K rzyża powziął uchwałę, by 
celem uczczenia pamięci zmarłego pre 
zesa Zarządu Okręgu Lwowskiego P.
C . K. ś. p. Ludwika Koziebrodzkiego 
wybudować obok Sanatorjum P. C . K. 
we Lw ow ie przy ul. Łyczakowskiej, 
Dom M acierzysty (internat) dla Sióstr 
— pielęgniarek P. C. K. i nazwać go 
imieniem ś. p. prezesa.

Inicjatywę wybudowania takiego 
Dom u powziął jeszcze ś. p. Ludw ik 
Koziebrodzki, k t ó r y  uznajac koniecz­
ną potrzebę utworzenia podobnego in 
ternatu we Lwowie, był gorliwym  o- 
rtdownikiem  tej akcji.

Nazwanie tego Dom u M acierzyste­
go imieniem ś. p. L. H r. Koziebrodz- 
kiego będzie ze strony Zarządu O- 
kręgu Lwowskiego P. C . K. tylko 
drobnym dowodem wdzięczności, ,aką 
P. C . K. dla zasług swego prezesa ży­
wić winien.

Były  chwile, gdy Okręgowi lw ow ­
skiego P. C . K. brakło funduszów na 
najniezbędniejsze wydatki, płace perso- 
r.alu, czynsz najmu lokalu, opal, świa­
tło itp. W ówczas do pustej kasy P. C. 
K . przychodził ś. p. prezes i składał 
większe kwoty nadesłane rzekomo na 
jego ręce przez nieznanego ofiaro­
dawcę.

Dzięki tej wielkiej ofiarności ś. p. 
Koziebrodzkiego, energji i pracow i­
tości, oraz celowym  jego poczynaniom. 
Lwowski Okręg P. C . K. przetrwał 
wszystko, unormował w  pewnej mierze 
warunki swej egzystencji a prezes jego 
mógł już nawet powziąć zamiar roz­
szerzenia działalności P. C . K.

Obecny Zarząd Lwowskiego O krę­
gu P. C . K . podejmując myśl w yk o­
nania tej budowy, uważa się tyiko 
niejako za egzekutora woli « Kozie­
brodzkiego. Początek już zrobiony, 
Lw ow ski Okręg P. C. K. dysponuje 
odpowiednim na ten cel placem, obok 
Sanatorjum P. C . K . we Lw ow ie przy 
ul. Łyczakow skiej i ma złożone na 
koszt budowy 2.000—  doi. am. na 
książeczce Kasy Oszczędności. Koszt 
budowy wyniesie jednak około 130  

tysięcy złotych, zarząd okręgu zwraca 
się więc z apelem do wszystkich tych, 
którym  dobro P. C . K. leży na sercu,
1 do wszystkich tych, którzy pragną 
pamięć Ludwika Koziebrodzkiego u- 
czcić, by dla umożliwienia dokonania 
tego dzieła zechcieli choćby najskrom ­
niejsze datki nadsyłać na "Fundusz 
Budowy Dom u Macierzystego Sióstr 
— pielęgniarek P. C. K. imienia Lu­
dwika H r. Koziebrodzkiego® (Lwów, 
ul. Bielowskiego 6, biuro Zarządu O- 
kręgu Lwowskiego P. C . K.h

*■!

— r aiy . jenunczego porwania »on oru amo-
przcdstawiciele słynnej galerji G od- I iów«. List jest pisany po angielsku,

f

POPIERAJCIE 
Li* O* P* P. >4
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LWOWSKA
T E A T R  W IELK I.

Piątek, 10  stycznia, o godzinie 7.30: 
„Księżniczka Chicago".

Sobota, 1 1  stycznia, o godzinie 3.30 pop.: 
„C udow ny pierścień".

Sobota, 1 1  stycznia, o godz. 7.30 wiecz.: 
„A id a", gościnny występ Hołyńskicgo.

Niedziela, 12  stycznia o godzinie 3.30: 
„ Ja k  się bawić, to się bawić"..

Niedziela, 12  stycznia, o godzinie 7.30: 
„Księżniczka Chicago".

Świetna operetka Kalmana s,Księżniczka 
Chicago" święci wciąż trjum fy w Europie. 
Znakomicie wystawiona na lwowskiej scenie 
jest magnesem przyciągającym. Jurny pu­
bliczności, żądnej usłyszenia melodyjnej m u­
zyki oraz zobaczenia wesołej akcji, rozgry­
wającej się na tle wspaniałych dekoracji i ko- 
stjumów. Urozmaicone ewolucje baletowe do­
pełniają prawdziwie artystycznej całości. — 
Przedstawienia tej pięknej operetki, która 
stała się gwoździem sezonu odbędą się w pią­
tek, dnia 10 bm. oraz w niedzielę, 12 bm. 
o godzinie 7.30 wieczorem w  Teatrze W iel­
kim.

Dla naszych milusińskich w sobotę, dnia 
1 1  bm. o godzinie 3.30 popołudniu odbędzie 
się jedno z ostatnich przedstawień uroczej 
bajki J . Warneckiego pt. „Czarodziejski pier­
ścień", znakomicie granej i pięknie wystawio­
nej z baletem i efektam i scenicznemi, w któ­
rych zjawienie się smoka, porwanie chatki 
Baby Jagi przez krasnoludków, odjazd karocą 
na bal -— robią największe wrażenie.

Michał Holyński, znakomity tenor boha­
terski, o którego sukcesach zagranicą rozpi­
sywały się niedawno wszystkie dzienniki, wy­
stąpi raz jeden we Lwowie, w świetnej swej 
roli „Radaanesa" w „A idzie" w sobotę, dnia 
1 1  bm. w Teatrze Wielkim.

Prawdziwą atrakcją będzie niedzielna po- 
poiudniówka w Teatrze W ielkim, która wy­
pełni pełna humoru i ciętej satyry, niezwykle 
arozmaicona rr-wja W. Raorta pt. „Jak się 

bawić, co się bawić", w wykonaniu najlep­
szych sił naszej komedji, operetki, opery i 
baletu. Początek o godzinie 3.30 popołudniu.

T E A T R  MAŁY.
Piątek, 10  stycznia, o godzinie 7.30: 

„K a ro l i Anna".
Sobota, 1 1  stycznia, o godz. 7.30 wiecz.: 

„K aro l i Anna".
Niedziela, 12 stycznia o godzinie 3.30:

„K aro l i A nna".
Niedziela, 12 stycznia, o godzinie 7.30:

„K aroJ i Anna".

Tradycyjne „Jasełka" Br. Albertynów  od­
będą się w sobotę, dnia i i  bm. w sali Teatru 
Małego o godzinie 3.30 popołudniu, w w yko­
naniu wychowanków Zakładu Braci A lberty­
nów. Piękny cel, na, który przeznaczony jest 
dochód z tego przedstawienia, a jest nira po­
większenie funduszów na schronisko dla 
bezdomnych oraz na zakład wychowawczy 
ściągnie niewątpliwie liczny zastęp ludzi do­
brej woli, ożywionych uczuciami humanitar­
nemu

Nabożeństwo akademickie. W niedzielę, 
12  brn. odbędzie się w kościele O O. Dom ini­
kanów o godzinie 9.30 nabożeństwo akade­
mickie. Kazanie na temat: „Subjektywizm  i 
objektywizm  w rcligji Chrystusowej" wygłosi 
ks.- prof. A leksy Klawek. Przypominamy, że 
ks. prof. Klawek udziela w niedzielę i święta 
o godzinie 1 1  — 12 młodzieży akademi-kiej in- 
form acyj w kwestjach teologicznych.

Tow . Naukowe we Lwowie. Posiedzenie 
Wydziału historyczno-filozoficznego odbędzie 
się 14 bm. o godzinie 6 popołudniu w Srmi 
narjum prof. Abrahama.

Posiedzenie Koła Lwowskiego T . N . S. 
W .  odbędzie się 1 1  bm. w I. Państw. Gim na­
zjum (ulica Kubali 2, II p.) o godzinie 19.30
wieczorem.

Polskie Towarzystwo Filozoficzne. W
sobotę, 1 1  bm. odbędzie się w Seminarjum 
filozoficznem Uniwersytetu 33. posiedzenie 
Sekcji psychologicznej, na którem dr. Tade­
usz W itwicki wygłosi odczyt pt. „Lipska psy- 
chologja całości. Cz. I. Teorja postaci".

Korpus Wysłużonych Wojskowych, ulica 
Ochronek I. 1, urządza 19 bm. o godzinie 1 6  
tradycyjny „O płatek". Członkowie Korpusu 
mają zgłaszać swój udział do dnia 17  bm. w 
Sekrctarjacie Korpusu codziennie od godziny 
9 do 13 i od 16 do 20.

Chór Drukarzy Lwowskich urządza 
W ieczór Pieśni w niedzielę, 12  bm. w sali 
własnej przy ulicy Piekarskiej 1. 18. Na pro­
gram złożą się oprócz pięknych i melodyjnych 
piosenek, utwory konkursowe. Program uzu­
pełnią soliści WP. Kochanowska (śpiew), H o r­
baczewski i Baziuk (gitara), oraz produkcje 
Koła Mandolinistów „T yp ogratja". Na akoń- 
czenie odegraną zostanie przez zespół Chóru 
melodyjna operetka w 1 akcie „Zuch dziew­
czyna". Początek o godzinie 7 wieczór.

W ojewoda lwowski z powodu w y ­
jazdu w sprawach służbowych do W ar 
szawy, nie udzielał dziś posłuchań.

Rozszerzony program
IV. Targu rolniczo-nasiennego we Lwowie.

Ostatnia nowość repertuarów zagranicz­
nych „K aro l i Anna" w Teatrze Małym zo­
stała przyjęta przez większość prasy z dużem 
uznaniem. N iezwj kle interesujący temat, głę­
bokie psychologiczne ujęcie, oraz szczera i 
inteligentna gra wykonawców sprawiają, że
widz śledzi akcję z zapartym odechem.

T E A T R  R E W JI „G O N G ".
Piątek, 10 stycznia, o godzinie 7.30:

„G ó rą  grube", o 9.30 : „G órą  grube".
Sobota, 1 1  stycznia, o godzinie 7.30:

„G o rą  gruL o 9.30 : „G ó rą  grube".
Niedziela, 12 stycznia, o  godzinie 7.30 

-„Górą grube", o 9-3° :  „G órą  grube".
Od wtorku włącznie zniżki ważne.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :
A P O LL O : „Śpiewający błazen" z Al.

.Jolsonem.
C A SIN O : „M agdalena".
C H IM E R A : „Egzotyczna kochanka".
C O LO SSEU M : „G roza Teksasu" i wesoła 

komedja.
F A T A M O R G A N A : „Żywy trup".
G R A Ż Y N A : „A nna Karenina".
K O P E R N IK : „H r. Monte C hristo"
I EW : „Narzeczona N r. 68“  (Krai bez

kobiet).
L U N A : „Jisk o r".
M A R Y S IE Ń K A : „H r. Monte Christo".
O A Z A : „T a jn y  kur jer".
PA L \ C E : „Białe cienie".
PA  i :  „W ładczyni miłości".
P A S A Ż : „K orsarz mórz południowych".
P O L O N JA : „P anika", H arry Peli.
P R O M IE Ń : „O statni monarcha".
S T Y L O W I : „D zw onnik z N otrc Dame".

Dla zwal* zania chorób weneretznych 
otwiera Lwowskie Starostwo Grodzkie dnia 
1 1  bm. przechodnię przeciw-weneryczną w 
budynku Starostwa w parterze (wejście z ulicy 
Brajerp.wskiej bocznej 1. 3). Przechodnia ta 
ma za cel udostępnienie bezpłatnego leczenia 
się najuboższym chorym. Leczenie w tej prze­
chodni odbywać się będzie w godzinach wie­
czornych codjścnnic od 6—7. Dla mężczyzn 
ordynuje w przechodni dr. Czaczkowski w 
pomc Izialki, środy i piątki, dla kobiet: dr, 
Klara Sawicka we wtorki, czwartki i soboty.

IV' O gólno-Krajow y T arg Rołni- 
czo-Nasienny, który podobnie jak w 
latach poprzednich, odbyć się ma sta­
raniem Targów  Wschodnich w dniach 
23, 24 j 25 lutego br. we Lwowie, o r­

ganizuje się tym  razem w ramach 
znacznie rozszerzonych nn podstawie 
programu, uwzględniającego poza 
czystem nasiennictwem inne także se­
zonowe potrzeby gospodarstwa rol­

nego. Zmieniając skutkiem tego do­
tychczasową nazwę na T arg Rolni- 
czo-Nasienny, będzie on w szczegól­
ności obejmował 8 następujących

aló w: i ) nasiona zbóż jarych, ro­dzi;
ślin strączkowych, pastewnych, w a­

rzyw nych, okopowych, oleistych i 
leśnych: 2) nasiona ogrodowe i kw ia­
towe 3) zioła lecznicze i ich nasiona- 
4) pasze i karm y wszelkiego rodzaju 
(makuchy, otręby i przetw ory lubi-' 
nowe, mączka mięsna i rybia, prze­
tw ory pastewne ziem niaków i bujortW 
ków, oraz pastewne środki m ineral­
ne, jak fosferar wapienny i kreda 
szlamowa); 5) dział jedwabnictwa, 
chmielarstwa i hodowli lnu; 6ł na­

w ozy sztuczne wszelkiego rodzaju i 
środki do walki ze szkodnikami i cho­
robami roślin; wreszcie 7) dział na­
rzędzi rolniczych i przybornictwa o- 
grodowego i leśnego, obejmujący dro­
bne przyrządy, narzędzia, wagi i a- 
paraty, stosowane w rolnictwie, o- 
grodnictwie i leśnictwie, oraz 8) dział 
reklam owy dla maszyn rolniczych 
(modele, ulotki, prospekty i cenniki).

Ostatnie dwa, nowo- wprow adze 
nt działy weszły w  zakres Drogramu 
Targu Rolniczo-Nasiennego z inicja­
tyw y  i na wyraźne życzenie miejsco­
wych zastępców polskich i zagranicz­
nych fabryk maszyn rolniczych, któ­
rzy zgłosili jednogłośnie swój akces 
do akcji organizacyjnej Targu, chcąc 
w interesie propagandy handlowej w y­
robów tej gałęzi produkcji, wyzyskać 
odpowiednio dogodną sposobność, ja­
ką nastręcza rok rocznie frekwencja 
yielkich i małych rolników na Targu 
Nasiennym, licznie przez nich zwie­
dzanym dla dokonania przedwiosen- 
nych zakupów. , , _

Napad rabunkowy na posłańca pocztowego.
Józef Tag, liczący 22 lat, mojże- 

szowego wyznania, napadł onegdaj na 
dążącego z D ynow a do Wesołej po­
słańca pocztowego Karola Kurzydłę, 
do którego oddał trzy strzały z rewo] 
weru, a zraniwszy go ciężko, zrabował 
torbę, zaw:era;ąca przesyłki pocztowe. 
Ja k  dochodzenia policyjne wykazały, 
Tag, który znal osobiście Kurzydłę, 
spotkawszy się z nim na drodze, to­
w arzyszył mu w kierunku Wesołej 1 
w pewnym momencie strzelił do Ku- 
rzyd ły  trzykrotnie z rewolweru, a 
gdy posłaniec, ciężko ranny stracił 
przytom ność, Tag, myśląc, że pozba­
w i  go życia, powlókł do pobliskiego 
parowu i tam ukrył go, przykryw szy 
liśćmi, a sam z łupem podążył do W e­
sołej.

Kurzydło, przyszedłszy do przy­
tomności, w ydobył się z wielkim tru­
dem z parowu i dowlókł się do go­
ścińca, gdzie zaopiekowali się nim 
przechodnie, dowieźli go do Wesołej, 
a stamtąd do szpitala powszechnego w 
Rzeszów ie, gdzie dotychczas pozostaje 
w leczeniu.

Tymczasem policja podjęła poszu­
kiwania za Tagiem , który ukrywał się. 
G dy zbrodniarz zauważył zbliżających 
się posterunkowych, usiłował strzałem 
rew olw erow ym  pozbawić się życia, 
zranił się jednak tylko lekko w głowę. 
Sprawca, odstawiony do Sądu okrę­
gowego karnego w Sanoku, symuluje 
obłąkanie i na zapytania nie daje żadnej 
odpowiedzi.

Ujęcie szajki oszustów.
Onegdaj W ydział śledczy policji 

państwowej aresztował i przekazał sę­
dziemu dedczemu niejakiego Agenora 
Schonthalera, kierownika IV  dworca 
towarowego we Lw ow ie, zam. przy 
ul. Dekerta 2 1 . Schónthaler p rzy  po­
mocy wydalonego z koleji Grzegorza 
Kościowa oraz funkcjonariusza kolejo­
wego Tom asza Bogusza, w yłudził od 
szeregu osób większe sumy pieniężne 
pod pretekstem wyrobienia iin posad 
w warsztatach kolejowych względnie 
w  sekcji konserwacji dróg. Pomocny 
mu był w tern również w ydalony z 
koleji i aresztowany swego czasu nie­
jaki Krawiec. M. in. Schónthaler w y­
łudzi! pieniądze od następujących o_- 
sób: Karoliny Porodowej z Żółkwi,
która starała się o posadę dla swego 
zięcia, 53 dolarv, od W asyla Sawcza- 
ka, emerytowanego kolejarza z Bo­
brówki 400 zł., od służącego z hotelu 
Bristol, Prokudy, za 300 zł., od Micha

Krwawa awantura na placu Solskich.
W czoraj w południe na placu Solskich dwaj 
paserzy Karol Holender i Józef Reftig wszczęli 
bójkę, w czasie któiej pobili się do krwi tak, 
że musiało im udzielić pomocy Pogotowie ra­
tunkowe.

Potrącenie przez tramwaj. Na stację ra­
tunkową zgłosił się wczoraj w południc Ma­
ciej W ołoszyn, zarobnik, k .óry  został potrą­
cony przez tramwaj i doznał starcia naskórka.

S T O Ł E C Z N A

W yrok na Wojtkiewicza zatw ier­
dzony. Sąd apelacyjny zatwierdził 
w yrok  Sądu okręgowego w W arsza­
wie, skazu,ącego Stanisława W ojtkie­
wicza za zabójstwo w pojedynku A le­
ksandra Zawadzkiego, dyrektora pow­
szechnego Banku kredytowego, na 
półtora roku twierdzy.

Demonstracje bezrobotnych. W czo­
raj o  godz. 2 popok, na pl. D ąbrow ­
skiego, przed gmachem Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, zebrała się 
grupa bezrobotnych, którzy chcieli u 
.ządzić wiec. Ponieważ K om isarjit 
Rządu, dwa dni temu urządzenia ta­
kiego wiecu zabronił, przeto policja 
aresztowała część demonstrantów, w  
liczbie 30 osób i przeprowadziła ieh 
do ratusza, celem oddania do dyspo­
zycji policji kryminalnej. W  pól go­
dziny później grupa demonstrantów 
urządziła podobną demonstrację pod 
magazynem Hersego, mieszczącym się 
v/ pobliżu pl. Dąbrowskiego. Policja 
demonstrantów rozprószyła.

KRAJOWA
BUSK. Zabójstwo. Niejaki Waler jan 

M arynowicz, zam. w Busku, powiat Kamionka 
strum., zastrzelił onegdaj Michała Jurdygę, 
z Buska. Sprawca został ujęty. M arynowicz 
dokonał morderstwa z powodu osobistych 
porachunków na de mdosnem.

la Lechrocha z Bogdanówki, 370 zł. 
od pewnego koWala, zatrudnionego 
w fabryce M erkurego, 400 zł. od nie­
jakiego Janisza z Biłohorszczy.

Żadnej z wyżej wym ienionych osób 
Schónthaler nie w yrobił posady i prze'-’ 
ważnie pieniędzy nie zwrócił.

Ponadto w  sposób podstępny w y ­
łudził on od prof. Antoniego Pawęc- 
kiego oraz od niejakiego Jana W rony 
podpisy na wekslu na kwotę 6.000 zk, 
kcóry to weksel natychmiast zdyskon­
tował.

Równocześnie wvdzial śledczy przy­
trzym ał niejakiego Kazimierza Filusii, 
urzędnika kolejowego ze Stryja, który 
pod pretekstem wyrobienia robotniko­
wi kolejowemu z Bobrki, Janow i Saw- 
czakowi, przeniesienia do I.wowa. w y­
łudził od niego kwotę 600 ał. P rzy­
znał sie on do wm v. Na tazie pozo­
stawiono go na wolnej stopie.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

SA M O BÓ JSTW O . Dziś rano, w 
mieszkaniu niejakiej Magdaleny Muć, 
przy ul. Pijarów 9, zamieszkała u niej 
sublukatorka Zenona Czerkes, licząca 
lat 19 , krawczyni, w zamiarze samo­
bójczym  zadała sobie nożem w okoli­
cę serca 4 rany kłóte, wskutek czego 
w krótce zmarła. Powodem samobój­
stwa m iały być niesnaski rodzinne.

U JĘ C IE  O SZU ST Ó W  K A R C IA ­
N Y C H . N iejaki W olf Pipa, false 
Grossmann, bez zajęcia, zamieszkały 
w Zam arstynowie aresztowany został 
za oszustwo, dokonane w czasie gry 
„w  trzy  karty “  i kradzież 50 złotych 
na szkudę A nny Słodczyn.

Z N A L E Z IO N O . W  tut. W ydziale 
śledczym zdeponował niejaki W łady­
sław W olski portm onetkę z zawarto­
ścią 10  zł. 90 gr., znalezioną przy ul. 
Kazim ierzowskiej. —  Inż. M aksym iljan 
Augenblick zdeponował w W ydziale 
śledczym okulary w  oprawie rogowej, 
znalezione przy ul. Kazim ierzowskiej 
obok apteki H aya.

K R A D Z IE Ż E . Maks Gildener, 
przemysłowiec, zamieszkały przy ul. 
Strzeleckiej 4 doniósł policji, że z 
przedpokoju iego mieszkania niezna­
ny sprawca skradł futro, ubranie mę­
skie, płaszcz damski oraz papiery war­
tościowe i inne drobniejsze rzeczy. —■ 
Nieznani sprawcy włamali się do mie­
szkania Stanisława Jankow skiego przy 
ul. Łyczakowskiej 74 i skradli 2 ubra­
nia męskie, 2 pary spodni, trzew iki 1 
sweater. — Nieznani sprawcy dostali 
się do b rm y Lw ow ski Loyd przy ul. 
Jagiellońskiej 8, skąd skradli na szkodę 
właściciela tej firm y Bernarda Reitz- 
berga futro, podbite baranami.

A R E S Z T O W A N IA . Dziś ujęci zo­
stali: Anna Jarłyn , bez zajęcia, za kra­
dzież serwetek. — Jakób Nadel, po­
szukiwany za oszustwo. — Efroim  
W eintraub za kradzież. — Michał Sit- 
nik poszukiwany za kradzież węgli.— 
Mikołaj Bialoskórski i Ludw ik Z a­
jączkowski za usiłowiną kradzież 1 :ie- 
szonkową na pl. Krakowskim . — Fran­
ciszek Latawiec za kradzież. — M icha­
lina M endziuk za opilstwo i w yw ołanie 
awantury na pl. św. Ducha.
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R O Z P O C Z Ę C IE  R O K U  JU B ILE U SZ O ­
W EG O  W E R G IL JU SZ A  W  IT A L JI . B. mi­
nister oświecenia publicznego, senator prof.

SPRAWOZDANIA I RECENZJE.

„W iadom ości Statystyczne". Wyszedł z 
druku zeszyt 24 „W iadomości Statystycznych", 
wydawnictwa Głównego Urzędu Statystyczne-

SPRAWY GOSPODARCZE.
Międzynarodowa konjunktura gospodarcza.

Piotr Fedele otw orzył uroczystości roku wer- 
giljuszowego w Italji odczytem na Uniwersyte­
cie p. t. „Pow rót do ziemi w pojęciu Wergi- 
ljusza". Znany historyk, ostatnio mianowany 
doktorem honorowym  Uniwersytetu Stefana 
Batorego w  Wilnie, został entuzjastycznie 
przyjęty przez licznie zgromadzone audy- 
torjum.

U T W O R Y  P U SZ K IN A  N A  O PA Ł. M o­
skiewska „Kom som olskaja Praw da" podaje, 
iż w Twerze, z polecenia kierownika tam tej­
szej sowieckiej czytelni, spalono tysiąc tomów 
utworów Puszkina,

Kierownik czytelni tłumaczy spalenie to 
brakiem opalu i chęcią uchronienia pozostałej 
zawartości czytelni przed zimnem i wilgocią.

D Z IE N N IK  F R A N C U S K I O K A R Y K A ­
T U R Z Y Ś C IE  PO LSKIM . Dziennik „Paris- 
Presse" z dnia 5 bm. zamieszcza na 3-ej ko­
lumnie artykuł pióra Marji Kastcrskicj p. t. 
„Jotes — karykaturzysta polski". A rtykuł ilu­
strowany jest 10-ma karykaturam i wybitnych 
osobistości z francuskiego świata politycznego 
i naukowego, w wykonaniu Jotesa.

C E N N E  F R E SK I O D N A L E Z IO N E  W 
PO BLIŻU  C H IU SI. Proboszcz parafji Monte 
Follonico pod Chiusi przy restauracji ołtarza 
w bocznej nawie kościoła parafjalnego odna­
lazł cenne freski z X V , stulecia, przedstawiają­
ce Matkę Boską z Dzieciątkiem w gronie Świę­
tych.

go, ukazującego się w językach polskim i 
francuskim dwa razy na miesiąc. Zeszyt 24 
„W iadomości Statystycznych" z 20 grudnia 
1929 zawiera w- tablicach i wykresach ostatnie 
dane, dotyczące: Stanu Gospodarczego Polski 
oraz państw zagranicznych w zakresie pro­
dukcji, handlu, komunikacji, cen. pracy, zrze­
szeń gospodarczych, kredytu, demografji i 
zdrowotności oraz dział: Różne.

„W iadomości Statystyczne" obok zesta­
wień zasadniczych odkrywają coraz to inne 
działy naszego życia państwowego i społecz­
nego, są zatem jego żywem odbiciem, zasłu- 
gującem również ze względu na swą aktual­
ność na uwagę kół interesowanych.

„N aw ozy Sztuczne". Miesięcznik. W ar­
szawa. G rudniow y zeszyt zawiera następujące 
artykuły: Prof. dr. Marjan Górski — Metody 
poznawania potrzeb nawozowych gleby; Józef 
Greiner — Zużycie nawozów potasowych w 
sezonie jesiennym 1929; W walce o prawdę; 
Inż. Zygm unt Platowski — Nic lekceważmy 
niebezpieczeństwa; Jerzy  Turno — Cenne o- 
pinje o wartości krajowych nawozów azoto­
w ych; Dr. K. Moldcnhawcr — Uprawa tyto­
niu a sprawy nawozowe; ponadto kronikę 
nawozową i przegląd prasy rolniczej. Całość 
cechuje głębia naukowa i zrozumienie zadań.

Ogólne wskazówki 
dla kierowców na sezon 

zimowy.
N igdy nie należy uruchamiać silni­

ka w zam kniętym  garażu ze względu 
na powstające przy tern gazy w yde­
chowe, które są trujące i wdychanie 
ich może być powodem śmiertelnego 
nieraz zatrucia.

W  czasie zim y, a nawet nocą w  
chłodnej porze, olej w skrzynce prze­
kładniowej może zgęstnieć do tego 
stopnia, że gdy będziemy zapuszczać 
silnik rozrusznikiem, nadwerężym y 
rozrusznik i akum ulator. Wskazane 
jest przeto upewnić się, przed urucho­
mieniem silnika, czy olej w skrzynce 
przekładniowej jest dostatecznie rzad­
ki, w  przeciwnym  bowiem razie, na­
leży dolać nieco nafty do skrzynki 
przekładniowej.

Podczas silnych m rozów należy 
przed użyciem rozrusznika zrobić parę 
obrotów korbą ręczną, celem rozerwa­
nia skrzepłego oleju.

Przy garażowaniu samochodu w  zi­
mie należy zwrócić uwagę na następu­
jące szczegóły:

Pomieszczenie, w którem  będziemy 
przechowywać samochód, powinno 
być możliwie zupełnie suche i nie znaj­
dować się w pobliżu stajni.

Samochód powinien być zabez­
pieczony od działania promieni słone­
cznych-

Samochód powinien być ustawiony 
w  garażu tak, aby opony nie dotykały 
ziemi. Najlepiej w tym  celu jest po­
deprzeć osie drewnianemi podpórkami 
do odpowiedniej wysokości.

D o każdego cylindra należy w pu­
ścić niewielką ilość oleju.

Jeżeli samochód ma być nieużywa­
ny przez czas dłuższy, należy w yjąć 
akum ulator i oddać go na przechowa­
nie do stacji obsługi.

Sprawa ta jest o tyle ułatwiona o- 
becnie dla właścicieli samochodów 
General M otors, że na terenie każde­
go zastępstwa samochodów Chevro- 
let, Buick, Oakland, Cadillac, La 
Salle, i G . M. C ., których w  Polsce jest 
już przeszło 40, znajduje się przynaj­
mniej jedna Stacja Obsługi.

W szystkie niklowane części samo­
chodu należy posmarować cienką w ar­
stwą wazeliny, aby je zabezpieczyć od 
rdzewienia.

Obicia samochodu należy przy­
kryć grubym  papierem, w celu zabez­
pieczenia ich przed działaniem kurzu 
i wilgoci. W  samochodach należy pod­
nieść budę i założyć zasłonki.

Jedną z większych bolączek auto- 
mobilistów podczas zim y jest zamar­
zanie szyb. Można się jednak znako­
micie przeciwko temu zabezpieczyć. 
C ienka warstwa gliceryny, dobrze roz­
tarta na powierzchni szyby, zapobiega 
doskonale tworzeniu się lodu i osia­
daniu kropli deszczowych na szybach.

Celem zabezpieczenia pasażerów 
w  zimie stosuje się ogrzewanie wnę­
trza samochodu zapomocą w yzyskania 
ciepła gazów wydechowych. W  handlu 
spotykam y cały szereg tego rodzaju 
urządzeń, których zastosowanie pod­
nosi w sposób w ydatny przyjemność 
m obilistów podczas zim jest zamarza- 
jazdy samochodem w zimie.

Centralne ogrzewanie 
przed 25 wiekami.

Ekspedycja szwedzka pod kierun­
kiem prof. Gjerstada przeprowadza­
jąca badania archeologiczne w Lapithos 
na Cyprze, dokonała niezmiernie cie­
kawego odkrycia. Odkopano m ianowi­
cie m ury pałacu z 300 roku przed 
Chrystusem ; znaleziono tam ślady 
centralnego ogrzewania zapomocą 
pary. W oda dopływała trzema kanała­
mi do specjalnej ubikacji przy kuchni 
i tam gotowała się i parowała ogrze­
wając pokoje sypialne na górze.

W Y K O P A L IS K A  N A  W Y SP IE  KO OS 
N A  M O R Z U  E G E JSK IE M . Inspektorat ar­
cheologiczny Głównego Zarządu Muzeów i za­
bytków  sztuki na wyspach italskich na Morzu
Egejskiem prowadzi energicznie prace w yko­
paliskowe na wyspie Koos. Odnaleziono do­
tychczas we wnętrzu budynku z epoki pierw­
szego wieku po Chrystusie dwadzieścia cztery 
figury marmurowe helleńskie 1 rzymskie oraz 
cztery statuetki wotywne, przedstawiające 
A frodytę i Erosa. We wnętrzu wyspy odnale­
ziono cały szereg świątyń, domów prywatnych 
i kilka amfiteatrów wraz z kilkunastu rzeź­
bami doskonałego dłuta.

W ŁO SK A  E K S P E D Y C JA  N A U K O W A  
D O  SU D A N U . Zorganizowana przez Towa- 
w arzystwo Naukowe w Neapolu ekspedycja 
naukowa, wyruszyła pod kierownictwem  se­
natora Galgi do południowego Sudnu.

K O N G R E S PR A W A  A U T O R SK IE G O  
w K A IR Z E . O tw arty został 37 Międzynarodo­
w y Kongres prawa autorskiego. Przemówienia 
inauguracyjne w ytlosili egipski minister oświa­
ty publicznej Hafez Hassan Pasza oraz pre­
zes Międzynarodowego Tow  rzysrwa Lite­
racko-Artystycznego Maillard. Pierwszy dzień 
kongresu zakończył się ukonstytuowaniem się 
prezydjum kongresu oraz ustaleniem progra­
mu prac.

Ustawodawstwo Polskie z lat 
19 17 — 1928. Wydawnictwo nieurzę- 

dowe Ministerstwa Sprawiedliwości.
O czekiwany z prawdziwą niecier­

pliwością przez ogół prawników pol­
skich, ukazał się tom V II tego nader 
cennego wydawnictwa. Obejmuje on 
rok 1926.  W ydaw nictw o to przy w id  
kiej obfitości zmieniającego się usta­
wodawstwa polskiego spełnia wielkie 
praktyczne zadanie, albowiem podaje 
czytelnikowi każdy twór ustawodaw­
czy w  tej form ie, w jakiej 011 w  chwili 
dzisiejszej obowiązuje. Bardzo ważną 
rolę odgrywają umieszczone w każ­
dym  tomie »suplementy« do tom ów 
poprzednio wydanych, które uwzg'c- 
dniaią zmiany zaszłe w ustawodaw­
stwie już po ukazaniu się danego to­
mu.

Odprężenie na ważniejszych ryn ­
kach finansowych Europy wywołane 
stanem rzeczy na rynku am erykań­
skim, nie pozostało bez w pływ u na 
m iędzynarodowy układ kursów w a­
lut, zwłaszcza dodatnio odbijając się 
na kursie funta szterlinga. Dolar osią­
gnął w yw ozow y punkt złota przede- 
wszystkiem w stosunku do franka 
francuskiego, franka szwajcarskiego i 
funta angielskiego, powodując odpływ 
złota d c Francji, W ielkiej Brytanji i 
Szwajcarji. Stosunkowo najsłabiej od­
biły się ujawnione tendencje między­
narodowego rynku pieniądza krótko­
term inowego na niemieckim rynku 
pieniężnym, gdzie Bank Rzeszy, pod 
wpływem  istniejącego nacisku potrzeb 
finansowych Rzeszy i samorządów u- 
trzym ał dotychczas jeszcze stopę dy­
skontową na poziomie 7 proc. (Lon­
dyn 5 proc., N ew -Y o rk  4 i pół proc., 
Paryż 3 i pół proc.).

C o  się tyczy sytuacji w  poszcze­
gólnych krajach, to ożywienie go­
spodarcze trwające w  Stanach Zjedno- 
zonych jeszcze w ciągu pierwszego 
półrocza roku bieżącego, uległo zaha­
mowaniu w  III kwartale, przech adząc 
następnie w okres recesji. Ucieczka 
pieniędzy z rynku kredytu długoter­
minowego na rynek spekulacji giełdo­
wej i pieniądza krótkotem inowego —• 
w  pierwszym rzędzie odbiła się na ru­
chu budowlanym od początku sezonu. 
Również i przemysł autom obilowy, | 
który mimo osłabienia tempa produk­
cyjności, od czerwca r. u. począwsz)r, 
utrzym yw ał naogól poziom wyższy od 
poziomu r. 1928 — już we wrześniu 
zmniejszy! produkcję poniżej poziomu

roku 1928. Spadek cyfr produkcji 
w przemyśle autom obilowym  i budo­
wlanym  wpłynął na obniżenie produk­
cji stali i surówki żeiaza. Te tenden­
cje zniżkowe, ujawniające się również 
i w innych przemysłach oraz w górnic 
rwie, obniżyły w dalszym ciągu ogól­
ny wskaźnik produkcji przemysłowej 
do 102.3 w  październiku, wobec 
10 8 .j w lipcu.

M im o pewnych objawów pomyśl­
niejszych, naogól życie gospodarcze 
W ielkiej Brytanji pozostaje w dalszym 
ciągu w okresie depresji. N iepom yśl­
ny do niedawna dla Londynu układ 
rzeczy na m iędzynarodowym  rynku 
pieniężnym i walutow ym  oraz w y ­
wołany tern odpływ  złota z kas Ban­
ku Angielskiego ujemnie w pływ ały na 
możliwość wykorzystania objawów 
pomyślniejszych, jak stosunkowo zna­
czny wzrost eksportu węgla, poprawa 
w  przemyśle okrętow ym , oraz idący z 
tern w  parze pewien wzrost produkcji 
żelaza i stali we wrześniu i październi­
ku.

We Francji ożywienie koniunktu­
ralne uległo ostatnio osłabieniu, a na­
wet miejscami pewnemu zatrzymaniu. 
Mimo to ogólny poziom działalności 
produkcyjnej jest w dalszym ciągu 
bardzo wysoki, przy stałym braku 
w ykw alifikow anych sil roboczych. R v  
nek pieniężny jest w  dalszym ciągu 
płynny.

W  Niemczech denresja gospodar­
cza trwa w dalszym ciągu, a nawet u- 
legła miejscami pewm -^u pogłębianiu. 
Pewne sezonowe pokoszenie dział I- 
ności gospodarczej mkiego należało 
się spodziewać w jesieni , tym  razem

bądź wcale nie nastąpiło, bądź miało 
miejsce w  nader ograniczonym  zakre­
sie. Bezrobocie w zrosło ponadsezono- 
wo, osiągając w połowie listopada r. u. 
prawie 1.200 tvs. całkowicie bezro­
botnych, wobec 904 tys. w  analogicz­
nym okresie roku 1928. Spadła 
produkcja żelaza, stali i w yrobów  wal 
cownianych. W yw óz maszyn i środ­
ków  produkcji, który dotychczas ne­
utralizował zmniejszoną pojemność 
rynku wewnętrznego, uległ zmniej­
szeniu wobec pogorszenia się koniun­
ktury w  państwach sąsiednich.

Przerób skrawków karaku­
łowych w Polsce.

Przy przerobie skór karakuło­
wych na palta karakułowe powstaje pe 
wna ilość odpadków, t. j. drobnych 
skraw ków  futrzanych o szerokości 
przeciętnie 1 — 4 cm., długości zaś kil­
ku, rzadko kilkunastu cm.

Drobne te skrawki futrzane, któ­
rych użyteczność w ydaćby się mogła 
wątpliwa, przerabiane są jeszcze przez 
kuśnierzy, którzy w specjalnie ku 
temu przystosowanych zakładach ku­
śnierskich zszywają skraw ki na płasz­
cze futrzane i t. zw. błamy.

W  Polsce przerobem skraw ków  fu­
trzanych trudnią się od lat przeszło 
czterdziestu kuśnierze, zamieszkali w 
okolicach Lw ow a, R aw y Ruskiej i Ż ół­
kwi. Doszli oni przez ten czas do ta­
kiej rutyny w swoim zawodzie, jakiej 
nie posiadają pod tym  względem ku­
śnierze żadnego z innych krajów.

Zagranicą naogól skraw ków  fu ­
trzanych nie zszywano, uważając prze­
rób ich — przy stosunkowo wysokich 
kosztach robocizny, a niewielkiej w ar­
tości płaszczy futrzanych lub błamów, 
zszytych ze skraw ków  — za nierento­
wny. Obecnie jednak firm y zagranicz­
ne (francuskie, niemieckie) próbują 
skrawki futrzane przerabiać we wła­
snych zakładach i w tym  celu angażu­
ją w ykw alifikow anych robotników-ku 
śnierzy z Polski.

Ze względu na brak skrawków fu­
trzanych w kraju, sprowadzają kuśnie­
rze skrawki z zagranicy (z Francji, 
Austrji, Czechosłowacji i Niemiec), 
dokąd też następnie w ywożone są 
płaszcze i błamy, w yprodukowane z 
tych skrawków.

Płaszcze i błam y zszyte w Polsce 
cieszą się dużym popytem  zagranicą, 
dzięki czemu kuśnierze nie napotyka­
ją na żadne trudności przy ich zbyciu. 
Nadm ienić należy, że palto karakuło­
we zszyte ze skrawków, jest cięższe 
od palta karakułowego, zszytego z ca­
łych skórek, przytem  łatwo je rozpo­
znać po dużej ilości szwów ukrytych 
pod podrzewką.

Nie ulega wątpliwości, że przerób 
tych skraw ków  jest dla kraju ko rzy­
stny. Życzyćby jeszcze należało, aby 
ta gałąź przem ysłu kuśnierskiego, nie- 
ujęta dotychczas w  ram y organizacyj­
ne, odpowiednio zorganizowała się.

Prasa włoska o fabryce produktów 
azotowych w Mościcach. Agenzia di
Rom a, prowadzona przez znanego pu­
blicystę italskiego, m arkiza Crispolto 
Crispolti, zamieszcza prawie codzien­
nie wiadomości o Polsce w  swym  sze­
roko rozpowszechnionym  biuletynie 
inform acyjnym , skwapliwie przedru­
kowyw anym  przez całą prasę italską. 
Ostatnio agencja ta zamieściła zawia­
domienie o próbnem uruchomieniu fa ­
bryki produktów  azotowych w Mości­
cach, wskazując na w ybitny udział w 
pracach przygotowawczych »znako- 
mitego uczonego, Prezydenta Rzplitej 
Polskiej, prof. Mościckiego*.

Nowa fabryka w Krakowie. Izba
przem. - handl. w Krakowie komuni­
kuje, że w  Krakow ie powstała fabryka 
specjalnych urządzeń, służących do 
oszczędnościowego spalania wręg]a i 
niszczenia dymu, pod nazwą »Katali 
zator«. W ynalazcą »katalizatora* jes" 
inż Derewianko.
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Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

N c. V II. 745/29/2. N a wniosek Leizora 
Spinnera we Lwowie, Sykstuska 30, zarządza
się postępowanie celem umorzenia niżej o- 
znaczonego weksla, k tóry miał zaginąć i 
w zyw a się posiadacza tego weksla, by go do 
dni 60 od dnia ogłoszenia w „Gazecie Lw ow ­
sk ie j" przedłożył temu Sądowi. W  razie prze­
ciwnym  po upływie tego terminu uznałby Sąd 
■weksel za um orzony i bez znaczenia. Weksel 
na 60 złp. Lw ów  18 mara 1928, dolarów 
3591.40. Dnia 27 marca 1928 zapłacimy za 
ten prima weksel na zlecenie Juljusza Tusta- 
nowskiego sumę dolarów U . S. A. trzy tysiące 
pięćset dziewięćdziesiąt i jeden 40/100, w ar­
tość otrzym aliśm y, WP. Władysław Biernat, 
Marja Biernat Zagórzc-Knihynicze. Płatny 
we Lwowie w Miejskiej Kasie Oszczędności. 
W ładysław Biernat mp. Marja Biernat mp. 
In dorso: Stempel na 33 zł. Juliusz Tustanow- 
ski. Weksel ten wręczył podpisanemu w dro­
dze eskontu indosant wekslu. 213

Sąd grodzki miejski, Oddział V II cyw.
Lw ów , dnia 30 września 1929.

N c. I. 894/29. Na wniosek firm y Kaszub 
Kryłow iccki Łódź uzna się po 6o dniach u 
m orzonym  weksel własny, wystawiony T a r­
nów  4/12 1928 na zlecenie Am alji Schmidt 
przyjęty przez Osiasa. Gangera w Jasie na 
200 zł. płatny 5/8 1929 ze żyrami Amalii 
Schm idt i Berischa Griina Tarnów . 19 1

Sąd grodzki.
Jasło, dnia 14 listopada 1929.

F I R M Y .
Firm. 473/29/Scow. III. 122. Do ts. re­

jestru handlowego Oddział „Stow ." przy fir­
m ie: Spółka Rolnicza w Żegocinie Stowarzy-- 
szenie zarejestrowane z ogran. poręką w pi­
sano dodatkowo: Dzień wpisu: 19 kwietnia
1929. Spółka, została rozwiązaną i przeszła w 
stan likwidacji. Likwidatoram i wybrani zo­
stali: Pi01 • Kępa i Józef Kędra obaj w Że­
gocinie zamieszkali, którzy firmę podpisywać 
będą w ten sposób, że pod brzmieniem firm y 
z dodatkiem „w  likw idacji" umieszczą łącz­
nic swe podpisy. Wpisano na podstawie u - 
chwały Walnego Zgromadzenia z dnia 14 
kwietnia 1929. 190

Sąd okręgowy, W ydział II handlowy.
Kraków , dnia 18 kwietnia 1929.

Firm. 186/29. A . 499. Wpis do rejestru 
handlowego firm y pojedynczej. N a skutek 
powyższego zarządzenia sądowego, do rejestru 
handlowego z dniem 28 października 1929 
wpisano co następuje: 1) Siedziba firm y: D ą ­
brow a koło Tarnow a. 2) Brzmienie firm y:

i. B . Rappaport — Dąbrowa Małopolska Fa- 
ryka miodów, soków i win owocowych 

„S łodycz". 3) Przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest: Fabryka miodu pitnego, o r i z  soków i
win owocowych. 4) Posiadaczem firm y jest: 
Izak — Ber Rappaport w Dąbrowie obok 
Tarnow a. 169

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Tarnów , 26 października 1929.

L I C Y T A C J E .
E. X IV . 3124/29. Edykt licytacyjny oraz 

wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Firm y „C o n fin " 
*ast. przez adwokata Dra Oberlandera w 
Krakowie odbędzie się dnia 8 lutego 1930 roku
0  godzinie 1 1  przedpołudniem w biurze N r. 
48, II p. na zasadzie uchwały z dnia 5 gru- 
-dnia 1929 zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: gm. kat. Kraków
D z. X IV , whl. 13 1  dom m urowany czynszo­
w y, wartości szacunkowej 165.700 zł., naj­
niższa oferta 82.500 zł., poniżej najniższej 
o ferty  sprzedaż nie nastąpi. 193

Sąd grodzki, Oddział X IV .
Kraków, dnia 31 grudnia 1929.

E. 169/26/49. Edykt licytacyjny. Dnia 17  
lutego 1930 o godzinie 10  przedpoł. odbędzie 
*ię w niżej wym ienionym  Sądzie w biurze N r. 
31 licytacja realności whl. 564 gm. Milno.
W artość szacunkowa 459.179 zł. Najniższa 
oferta 30 6 .117  zł. 70 gr. Poniżej najniższej 
o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. W arunki licyta­
cyjne i inne dokumenta przejrzeć można w 

jpodpisanym Scdzie. 173
Sąd okręgowy, W ydział IV.

Złoczów, 21 grudnia 1929.

E. 1092/29. Edykt. Opisana tus. protoko­
łem z dnia 14  grudnia 1929. połowa realności
obj. whl. 5 ! ,  ; 1 1 6 1  zniszczonej ks. gr. gm. 
Nienadowa Elżbiety Grochowskiej w Nien»-
dowej własna zajęta została w zastaw na rzecz 
wykonalnej wierzytelności Macieja G rochow ­
skiego we Lwowie w kwocie 375 zł. zpn. 
Rzeczow o uprawnionych w zywa się, by do
1  miesięcy od Ogłoszenia głosili swe prawa do 
tych realności pod rygorem  pominięcia ich w 
postępowaniu licytacyjnem . 175

Sąd grodzki.
Dubiecko, dnia 23 grudnia 1929.

E . 1013/28. Strona zobowiązana Józef 
Pyka i Marja Pyka. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Chany Spitzowej 
odbędzie się dr.ia 22 lutego 1930 o godz. 10 
przedpoł. w Sądzie w biurze N r. 23 na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacja real­
ności: księga gruntowa Kalwarja whl. 295 7/8 
części realn. t. j.225.5 sążni kw. ziemi bez bu­
dynków. Wartość szacunkowa z przynależ, 
j n o  zł. Najniższa oferta 3406 zł. 66 gr. Księ­
ga gruntowa Kalwarja whl. 295 7/8 cz. domu 
mieszkalnego bez placu. W artość szacunkowa

z przynależn. 3500 zł. Najniższa oferta 2333 
zł. 32 gr. Księga grunt. Kalwarja whl. 295 7/8 
części stajni bez placu. W artość szacunkowa 
z przynależn. 700 zł. Najniższa oferta 466 zł.
66 gr. Księga gruntowa Kalwarja whl. 273 
7/8 cz. realności t. j. 154 sążni kw. ziemi bez 
budynków. W artość szacunkowa z pizyp.ależn. 
30S0 zl. Najniższa oferta 2053 '*• 32 Sr- 
Księga gruntowa Kalwarja whl. 273 7/8 cz. 
domu mieszkalnego bez nlacu. W artość sza­
cunkowa z przynależn. 6.125 '-1. Najniższa 
oferta 4083 zl. 32 gr. Razem  wartość szacun­
kowa z przynależn. 18 .515 zł. Najniższa oferta 
12343 zl. 28 gr. Do realności v.rhl. 295 i 273 
ks. gr. gm. Kalwarja należą następujące przy­
należności jak wyżej, oszacowane na jak w y­
żej. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 176

Sąd grodzki.
Kalwarja, 5 grudnia 1929 r.

E. 1650/29/10. Edykt licytacyjny. Dnia 5 
lutego 1930 o godzinie 9 przedpołudniem od­
będzie się w tur. Sądzie biuro N r. 5 publiczna 
sprzedaż połowy realności whl. 571 ks. gr. 
gm. kat. Kasina wielka, zobowiązanego Sta­
nisława Lulka własnej. Nieruchomość ta i.-sza- 
cowaną została na 1992 zł. 50 gr. najniższa 
oferta 1328 zł. 33 gr. poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 17S

Sąd grodzki, Oddziai I.
Mszana dolna, dnia 28 grudnia 1929.

E. 1815/27. Edykt licytacyjny. Sprawa 
egzekucyjna Tekli Molei: dowieź przeciw Ma­
sie spadkowej śp. Franciszka Nussbauma 
względnie Zbigniewowi Schwarzowi Żegiestów 
o 8.391 zł. 29 gr. zpn. odbędzie się 19 lutego 
1930 godz. 9 w tut. Sądzie licytacja realności 
whl. 363, 416 i 399 gm. Żegiestów z przynale- 
żnościami. Wartość szacunkowa 884 zl. 68 gr. 
najniższa oferta 563 zł. 12  gr. W arunki licyta­
cji można przeirzeć w Sądzie. 164

Sąd grodzki.
Muszyna, dnia 4 stycznia 1930.

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA .
Prez. 48324/29. Edykt. Sąd Apelacyjny we 

Lwowie wdrożył postępowanie sprostowawcze 
po myśli ustawy N r. 96 austr. dz. u. p. z r. 
187 1 z powodu odnowienia zniszczonej księgi 
gruntowei Sądu grodzkiego w Krakowcu dla 
gminv katastralnej Huki. Wszelkie zgłoszenia 
w myśl S 7 tej ustawy należy wnosić najpóź­
niej do 2 maja 1930 w wymienionym Sądzie 
grodzkim. 122

Lwów, 4 stycznia 1930.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na podstawie postanowień par. 48 ustawy 

z dnia ?8 grudnia 1906 r. Dz. pp. N r. 5 
7. roku 1907 podaje się do powszechnej w ia­
domości, że Mra pharmacji Negruszówna Zo- 
fja wniosła 29 grudnia 1929 r. do Urzędu W o­
jewódzkiego w Tarnopolu podanie o koncesję 
na nową aptekę publiczną w Czortkowic-W y- 
gnance.

Urząd W ojewódzki wzywa zatem te o- 
soby oraz właścicieli aptek publicznych, któ­
rzy by się czuli zagrożonemi w swej egzysten­
cji przez otworzenie tej apteki, aby w ciągu 
czterech tygodni licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie dla właściwego Starostwa.

Przedstawień później wniesionych nie bę­
dzie się uwzględniać. 187

Z A  w o j e w o d ę :
(— ) D r. Salak 

Naczelnik Wydziału.

E. II. 2683/29. Edykt. Przeciw Michałowi 
Chabińcowi z Kociubiniec nieznanemu z 
miejsca pobytu wniesiono egzekucję przez 
licytację realności w Kociubińcach. Celem 
strzeżenia praw zobowiązanego Michała Cha- 
bińca ustanawia się Pana Antoniego Polotnian- 
kę w Kociubińcach. Tenże kurator zastępy- 
wać będzie zobowiązanego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
on w Sądzie nie zgłosi się lub swego pełno­
mocnika nie zamianuje. 192

Sąd grodzki, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 30 listopada 1929.

S P A D K I .
A. V. 87/29/13. Rózia Liden, szwaczka 

we Lwowie ul. Tatarska 4 zmarła dnia 30-go 
stycznia 1929 nie pozostawiając ostatniego roz­
porządzenia. Sądowi nie wiadomo, czy pozostali 
dziedzice, ustanawia się zatem adw. dra Eu- 
genjusza Majewskiego we Lwowie ul. Dąbrow­
skiego 2 kuratorem  spadku, kto zamierz* 
zgłosić roszczenia do spadku winien o tern 
donieść temu Sądowi w  ciągu jednego roku, 
licząc od dnia dzisiejszego i wykazać swe pra­
wa do spadku. Po upływie tego czasokresu w y­
da się spadek tym  osobom, które wykażą swe 
prawa, o ileby zaś prawnie wykazano, spa­
dek przypadnie Skarbowi Państwa. 177

Sąd grodzki miejski, Oddział V.
Lwów, dnia 20 września 1929.

U P A D Ł O S C L
Sa 56/29/13. Zatwierdzenie ugody. Za­

twierdza się ugodę zawartą na audjcncji u- 
godowej dnia 16 września 1929 między dłuż­
nikiem Majerem Flanmem kupcem w Dą­
browie a jego wierzycielami 166

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Tarnów , 28 września 1929.

Sa 95/29/4. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Sary i 
Heleny Berkowicz kupcowych w Pilźnie. K o­
m isarz ugodowy dr. Tadeusz Smolecki sędzia 
okręgowy w Tarnowie. Zarządca ugodowy 
Pinkas Brust kupiec w Pilźnie. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biuro

N r. 14 dnia 10  stycznia 1930 o godzinie 10 
przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 9 stycznia 1930. 167

Sąd okręgowy, W ydział IV .
Tarnów, 14 ^rudnia 1929.

Sa 94/129- Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Salomona 
Rosena właściciela handlu towarów blawat- 
nych w Busku nie wpisanego w rejestrze han­
dlowym. Komisarz ugodowy n-czelnik Sądu 
grodzkiego p. Bog law Lew icki w Busku. 
Zarządca ugodowy dr. Tom asz Józef Turczyn 
w Busku. Audjencja do zawarcia ugody w Są­
dzie grodzkim Busku dnia 28 stycznia 1930
0 godz. 9 przedpoł. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 20 stycznia 1930. 170

Sąd okręgowy, W ydział IV .
Złoczów, dnia 31 grudnia 1929.

Sa 88,29. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku A nny 
Recht, Nechemiasza Parnesa, Samuela Rechta
1 Jetti Parnes właścicieli młyna w Pluhowic 
nic wpisanych w rejestrze handlowym. K o ­
misarz ugodowy sędzia S. O. Jarosław Bara­
nowski w Złoczowie. Zarządca ugodowy Jan 
Uliczny naczelnik gminy w Piuhowie. A u­
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro N i. 31 dnia 2/ stycznia 1930 o 
godz. 9 przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wie­
rzytelności do 20 stycznia 1930. 17 1

Sąd okręgowy, W ydział IV .
7 łoczów, dnia 31 grudnia 1292.

Sa 86/29. Ed>'kt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Chaima 1 
Debory M iinzerów kupców w Brodach nie 
wpisanych w rejestrze handlowym. Komisarz 
ugodowy p. Juljusz Bętkowski, naczelnik Są­
du grodzkiego w Brodach. Zarządca ugodowy 
Henryk Goldhaber kupiec w Brodach. A u­
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie w Brodach dnia 30 stycznia 1930 o 
godz. 9 rano. Czasokres do zgłoszenia w ierzy­
telności do 23 stycznia 1930. 172

Sąd okręgowy, W ydział IV .
Złoczów, dnia 20 grudnia 1929.

Sa 328/29/6. Ed ykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Borucha 
Herscha Gartla, kupca w Lubaczowie. K o­
misarz ugodowy Dawid Terkel sędzia okręgo­
wy we Lwowie. Zarządca ugodowy Berisch 
Apfeldórfer, kupiec w Lubaczowie. Audjen­
cja do zawarcia ugod/ w wymienionym Sądzie 
biuro N r. 18 dnia 13 lutego 1930 o godz. 10 
przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia wie­
rzytelności do 31 stycznia 1930. 179

Sąd okręgowy, W ydział III.
Lw ów , dnia 31 grudnia 1929.

U Z N A N IE  7 A Z M A R Ł E G O .
T . 22/29. Kazimierz Górski, urodzony w 

Pawłosiowie 27 grudnia 1875 roku, syn Jó ­
zefa i Zofji zaginął w czasie wojny światowej 
i od roku 191 5 nie daje znaku życia. Wzywa 
się, b> do pól roku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o zaginionym Sadowi lub kurato­
rowi Drowi Haasowi, adwokatowi w Prze­
myślu. 11269

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 10  listopada 1929.

T . 42/129. M ikołaj Tow arm cki, syn W a­
syla, urodzony 3 sierpnia 1869 w Koniowie, 
woźnica, zm arł w niewoli w Turkestanie w 
roku 19 16 . W zywa się, by do 3 miesięcy od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginio­
nym Sądowi lub kuratorowi Drowi Piotrowi 
W ojtowiczowi, adwokatowi w Przemyślu.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 22 sierpnia 1929. 112 70

T . 24/29. Stanisław Ruper, syn Jakóba i 
Katarzyny, urodzony 1888 r. 3 października 
w Peikiniach, w czasie wojny światowej zagi­
nął i od roku 19 15  nie daje o sobie wiadomo­
ści. W zywa się, by do pół ioku  od ogłoszenia 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi 
lub kuratorowi D rowi Palchowi, adwokatowi 
w Przemyślu. 1 12 7 1

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 22 listopada 1929.

T . 39/29. Juda U lanik, urodzony 26 
czerwca 1889 w Krakowcu, syn Rozalji, w 
wojnie światowej, zaginął od roku 19 15 . — 
W zywa się, by do pół roku od ogłoszenia u- 
dzielono wiadomości o zaginionym Sądowi 
lub kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
Drowi Palchowi, adwokatowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 10  listopada 1929. 112 72

T . 255/29/3. Eljasz M rygłód ur. 5 sier 
pnia 1885 w Kozlowie powołany w czasie o- 
gólnej mobilizacji do wojska ustrjackiego na 
wojnie zaginął. Na prośbę żony Marji wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłego 
i w zywa się ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono 
Sąd lub kuratora adw. dra Rapaporta w T ar 
nopolu o zaginionym. 127

Sąd okręgowy, W ydział V.
Tarnopol, dnia 20 listopada 1929.

T . 238/29/3. Tomasz Tarnawski ur. 22 
grudnia 1881 w Kozlowie pow. Tarnopol p o­
wołany w czasie mobilizacji w 19 16  do w oj­
ska austrjackiego na wojnie zaginął. N a prośbę 
jego żony Józefy wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i wzywa się ażeby 
do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub kuratora 
adwokata dr. Rozena w Tarnopolu o zaginio 
nym . 126

Sąd okręgowy, W ydział V.
Tarnopol, dnia 4 listopada 1929.

T . 156/29/4. M ikołaj Sajko urodzony 2 
lutego 1874 w Machnowie powiat R aw a R u ­
ska jako żołnierz ukraiński zaginął na U kra­
inie w 19 19  roku. Na prośbę żony jego Elżbie­

ty wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się, ażeby do 1 roku zawia­
domiono Sąd lub kuratora adw. J . Friedma­
na w Tarnopolu o zaginionym. 12 ;

Sąd okręgowy, W ydział V.
Tarnopol, dnia 6 listopada 1929.

T. 250/29. Georgius (jurko) K ułyk syn 
Michała 1 rfcieny uroozony 1809 w Perchin- 
sku żołnierz austrjacki zaginąi od 19 14  bez 
wieści. Wiadomości o nim udzielić naiezy tu ­
tejsi;. u Sądojzi, który po sze^wiu miesiącach 
ou dnia tego ogłoszenia wyda ostateczne orze
c z ,  124

Sąd okręgowy, W ydział IV.
Stryj, dnia 3 1 października 1929.

T . 198/29. Wasyl H orak syn Mikołaja 1 
Anny ur. 12  kwietnia 1896 w Uoihem zoimerz 
austrjacki zaginął podczas wojny światowej 
bez wieści. Wiadomości o mm udzielić należy 
tutejszemu Sądowi który po szesciu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie. 123

Sąd okręgowy, Wydział IV .
Stryj, dnia i 4 hstopaua 1929.

T . 148/24. Edykt. Ołeksa Racko 40 
ożeniony z Kseńką Prccyk w Rybnikach, żoł­
nierz 5- 5 pp. brał udział w wojnie światowej 
i od tego czasu niema o nim zaanej wiadomo­
ści. Celem uznania go za zmarłego, ogłasza się 
a D y  q o  szesciu miesięcy od daty ogłoszenia 
edyktu w gazecie udzielono Sądowi w Brze­
zinach wiadomości o zaginionym. 144

Sąd okręgowy.
Brzeżany 15  stycznia 1925.

T . 520/28. Edykt. Jan  N ykolajczuk, uro­
dzony 2 sierpnia 1875 w Podburzu, roku 1914 
żołnierz austr., zachorował na Węgrzech na 
cholerę i w  takim stanie został pozostawiony, 
od tego czasu niema o nim wiadomości. Ce­
lem uznania go za zmarłego, ogłasza się aby 
do 6 miesięcy od ogłoszenia udzielono Sądowi 
wiadomości o zaginionym. 145

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 13  listopada 1929.

T . 195/29. Edykt. Grzegorz M yszczy- 
szyn syn Michała i A nny ur. 10  marca 1885 
w Poruczynie powołany do 19 p. został w 
19 14  w okolicach Przemyśla ciężko raniony 
i odstawiony na punkt opatrunkowy, od tego 
czasu niema o nim wiadomości. Celem uzna­
nia go za zmarłego, ogłasza się wezwanie, aby 
do sześciu miesięcy od ogłoszenia edyktu 
udzielono Sądowi wiadomości o zaginionym. 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 25 czerwca 1929. 146

T . 243/29. Edykt. Mikołaj Pryjdun uro­
dzony 1S92 r. w Leśnikach, powołany do 55 
pp. przebywał w Syci skąd w 1924 r. odszedł 
na front i od tego czasu niema o nim wiado­
mości. Celem uznania go za zmarłego. Ogła­
sza się aby do 6 miesięcy udzielono Sądowi w 
Brzeżanach wiadomości o zaginionym. 147 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 3 września 1929.

T . 334/29. Edykt. Mikołaj Firm an z Pod­
burza syn Józefa i Praksedy urodzony 17  
grudnia 1876 żołnierz 58 pp. roku 19 14  za­
chorował na cholerę i oddany do szpitala w 
Munkaczu i od tego czasu niema o nim wia­
domości. Celem uznani-. go za zmarłego, 
ogłasza się, aby do 6 miesięcy od ogłoszenia 
edyktu udzielono Sądowi wiadomości o zagi­
nionym. 148

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 13  listopada 1929.

Z M IA N A  N A ZW ISK .
LW OW SKI URZĄ D  W O JEW Ó D ZKI.

L. A. C. 43/nazw.
We Lwowie, dnia 4 stycznia 1930 r. 

O G Ł O S Z E N I E .
H erzl Labiner, syn Ruchli Estery (2 im.) 

urodzony w Białym  kamieniu dnia 5 marca 
1906 roku, student W ydziału Praw Uniwersy­
tetu K. J .  K. we Lwowie wniósł prośbę o ze­
zwolenie na zmianę nzwiska rodowego „Labi­
ner" na nazwisko „K andel".

Urząd W ojewódzki we Lwowie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy 
z dnia 24/10 19 19  r. Dz. U . R z. P. N r. 88, 
poz. 478 wolno przeciw jej uwzględnieniu 
zgłosić sprzeciw do Urzędu W ojewódzkiego 
we Lwowie w przeciągu dni 90 od dnia ogło­
szenia w „M onitorze Polskim ", które równo­
cześnie zarządza się. 188

Z A  W O JEW O D Ę:
(—) Kwaśniewski w. r.

Naczelnik Wydziału.

LW O W SKI U RZĄ D  W O JEW Ó D ZKI.
L. A. C. 69/na7w.

We Lwowie, dnia 3 stycznia 1930 r. 
O G Ł O S Z E N I E .

Abraham Samuel (2 im.) Carfunkel, syn 
Salomona i Blim y z domu Grchcr, urodzony 
w Sokołowie dnia 27 stycznia 1899 roku, ku­
piec w Teplitz-Schonau wniósł prośbę o ze­
zwolenie na zmianę nazwiska rodowego „G ar- 
funkel" na nazwisko „Stockham m er".

Urząd W ojewódzki we Lwowie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy 
z dnia 24/10 19 19  r. Dz. U. Rz. P. N r. 88, 
poz. 478 wolno przeciw jej uwzględnieniu 
zgłosić sprzeciw do Urzędu W ojewódzkiego 
we Lwowie sv przeciągu dni 90 od dnia ogło­
szenia w „M onitorze Polskim ", które równo­
cześnie zarządza się. 189

Z A  W O JE W O D Ę:
(—) Kwaśniewski w. r. 
Naczelnik Wydziału.



Str. 8 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia i i  stycznia 1930. Nr. 8

I d y .
proso kraj............................................. 26 75 27'75
makuchy ln ia n e ................................. 40’— 41 '—
mak niebieski......................................140'— 150'—
mak siw y............................................... 110 — 120’—
koniczyna czerw, natur.................... 125’— 135"—

za 100 kg. loco wagon nrl rln
Lwów ou uo

pszenica dworska ex 1929 . . . 38-50 39-50
pszenica zbiorow a........................ . 35-75 36-75
żyto jednol. ex 1929 . . . . 24-25 24-75
żyto zbiorow e................................. 23-50 24*—
jęczmień przemiał........................... 2 0 - 2 T -
owies mai. ex 1929 ................... . 20-50 21-—
mąka pszenna 6 5 ° / ................... . 64-50 65-50
mąka żytnia typ urzędowy . . . 41 — 42-—
otręby ży tn ie ................................. 12-50 13-—
otręby pszenne ........................ 14-25 14 75

Bukan szt 4-2P75 Goleszów 261-00
Kopenhaga 18975 Cement 89-50
Londyn 34-57-00 Browarv 117 00
Medjolan 37-14-90 Alpiny 32 50
N. Jork 70-09-35 Berg u. Hiu. / 28 tO
Paryż 27-89 00 Poldi Hiitten 163 i 0
Praga 20-98 25 Prager E sen 438 OtJ
Warszawa 79*91-00 Rima 100-40
Zurych 137-53-00 Skoda 38P20
Renta majowa C0"94 Siersza 14 15
KeDta lutowa 01-01 Silesia 13 10
Dunaj S . Adria 88"50 Zieleniewski 45 90
Bankverein 21-30 Apollo 108-Ou
Bodenkredit 94-00 Fanto 4*40
Kreditanstalt 51-00 Karpaty 4 10
Hipoteczny 7 1 5 0 Galicja 30-00

G  i e
GIEŁDA LW OW SKA.

Ostatnie wiadomości giełdowe zamiesz­
czamy na stronie i-szej.

*
Lwów, dnia 9 stycznia 1929.

N a Giełdzie akcyjnej ruch naogół mały. 
Dla papierów dywidendowych brak zaintere­
sowania.

2  papierów państwowych kupowano dola- 
rówkę po 67.25 i 67.75 oraz pożyczkę inwe­
stycyjną po 120— 12 1 zł.

*
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.87*75.
W transakcjach międzybankowych noto­

wano: N ow y Jo rk  8.88*5 5 — 8.88*7 5 , Londyn 
4 3 . 3 7 — 43.34, Zurych 1 7 2 . 6 5 — 1 7 2 .80, Praga 
2 6 .3 3 — 2 6.3 6 , Wiedeń 1 2 5 .3 3 — 1 2 5-4 0 ’ Berlin 
2 12 .50 — 2 1 2 .6 5 . Dolary podrożały. Dewiza 
Londyn potaniała.

GIEŁDA ZBOŻOW A.
Lwów, dnia 9 stycznia 1929.

Usposobienie słabe.
Sytuacja bez zmiany.
Tendencja utrzymana, usposobienie słabe.

N O T O W A N IA  LW O W SK IEJ G IE Ł D Y  
ZBO ŻO W EJ.

za 100 kg. loco stania nada- złotych
wania (paritas 200  km.) od do

pszenica dworska ex 1929 . . . 36 -— 37 —
pszenica zbiorowa ex 1929 . . . 32-25 34-25
żyto jednol. ex 1929 .................... . 21-75 22-25
żyto zbiorowe ex 1929 . . . . . 21-— 21-50
lęczmień browarowy . . . . . . — — •_
ęczmień przemiałowy . . . . . 18-25 18-75

jęczmień pastew ny........................ . — -— — ■ —
owies małop. ex 1929 . . . . . 1 8 - 19-—
kukurudza ...................................... . 24- - 25 - -
ziemniaki przemysł........................ . 3 - 3-50
fasola biała • ................................. . 70 — 85 -—
fasola kolorow a............................ . 40  - 50 —
fasola k r a s a ................................. . 50*— 55 —
groch , /2 V ic to ria ........................ . 30-50 35-50
groch p o l n y ................................. . 23-75 26-75
b o b i k ............................................... ..... 24-50 25-50
wyka c z a r n a ................................. ..... 26-75 27-75
wyka s z a ra ...................................... . 24 - - 25* -
siano słodkie pras......................... . 8-50 9-50
słoma p ra so w a n a ........................ . 5 -— 6 - -
h r e c z k a .......................................... . 24 - - 25-—
l e n .................................................... . 65- - 67 -—
tubin n ie b ie s k i ............................. . 2 0 - 21-—
rzepak ozimy ex 1929 . . . . . — ■■—
otręby ż y tn ie ................................. . 12 — 12-50
otręby p s z e n n e ............................. . 13-75 14:25
kasza hreczana 50 poł. . . . ,. 48 — 50- -
kasza jag la n a ................................. . —• — —-—
kasza jęcz m ien n a ........................ . 36- - 37 -—
pęcak ............................................... . 34-— 35 '—

Przedruk T o roniony!

REN E PU JO L. 7 )

s. o. s.
przełożyła z oryginału Iza GliiiKa.

Dom  pana G ivraca utrzym any był 
bez zarzutu. Meble i posadzki lśniły 
jak lustra, firanki były  bi iłe i sztywne, 
niczem spódnice wiejskiej panny mło­
dej. D wa pokoje gościnne, które pan 
G ivrac oddał Paryżanom do’ dyspozy­
cji, nie były specjalnie w ykwintne, ale 
tak jasne i czyste, żc podobały się J a ­
ninie i Ance. W yraziły więc swoje u- 
znanie Małgorzacie, która napuszyła 
sic z dumy.

— A  przytem  — dodał spiesznie 
G ivrac — państwo nie wiedzą, jak 
doskonałą kucharką jest Małgorzata. 
Jadam niestety bardzo mało, zato ona 
ma dobry apetyt.

— C zyż można ugotować przy­
zw oity obiad w tym  dzikim kraju, 
gdzie nie można niczego dostać? — 
zaczęła utyskiwać Małgorzata, pod­
czas gdy G ivrac oprowadzał gości po 
całym domu. Pierwsze piętro zajm o­
w ały pokoje sypialne, na parterze 
znajdował się salon, pokój jadalny i 
kuchnia, do której wszyscy weszli.

- Używam  do palenia pod blachą 
tylko  dębowego drzewa — oznajmiła 
dumnie Małgorzata. — Dziś na obiad 
podam zająca, który się m arynuje już

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, 9 grudnia 1929

Dolary St. Zjedn. 8-87*50 8*89'50 8’85-50
Franki francuskie 34'88'50 34'97 35 80
Belgja 124-22'00 124'53'OG 123DI *00
Holandja 359 0 9 0 0  3 5 9 9 9  358 19
Kopenhaga '238'38'00 23898-00 23778-00
Luudyn 43-39 00 41-5000 43-28 00
Nowy Jork 8"89"00 8"91"00 8'87'00
Paryż 35-0200 35'ILOO 34-9300
Praga 26-3500 26 '4L 50 2 6 2 8  50
S^wajcarja 172-63'00 173-0600 I72'90 00
Sztokholm 23918-00 239-78 00 238-58 00
Wiedeń 125-37-00 12568-00 12506 00
Włochy 46*61-00 46-73-00 4 6 4 9  00
5%  pożyczka konwersyjna 50"00 
pożyczka kolejowa kouwersyjna 50’5 > 
pożyczka kolejowa 102"50
pożyczka dolarowa 80*50
dolarówka 67’25 67-50 67 ’25 
8%  listy zastawne Lanku Gosp. Kraj. 94"00
8%  listy zastawne Banku Rolnego 94"00
8°/o oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94"00

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, 9 stycznia 1929

Bank Dysk. 125-00 Modrzejów 18-C0
Bank Hand>. 120-00 Ostrowie : B. 64-50
Zw. Sp. Zar. 78-50 Starachowice 21-25
Bank Polski 176 75 Syndyk, roln. 10-00
Dąbrowa 5 1 0 0 Zieleniewski 60-00
Siła i światło 95 00 Zawiercie 1050
Spiess 10500 Haberbusch 104-50
Warsz. cuk. 270 0 Borkowski 11-00
Węgiel 50 -CO Bank Małop. 27-00
Cegielski 4 9 0 0 Siersza d. 29-50
Lilpop Rau 37*50 Rudzki 28-50
Bank Zachód. 73 00 Spirytus 21-00
Firlej 38*00 Wysoka 235-25

GIEŁDA W IEDEŃSKA.

Wiedeń, 9 stycznia 1929

Berlin 169‘69 ’00 Czerniowce 43"50
Budapeszt l24*2Q‘C0 Austr. kol. p. 20 50

od czterech dni... Mam n ad z ie j, że 
mi państwo powiedzą o nim swoje 
zdanie... Nie boję się krytyki... Gości 
wyszli do ogrodu. Szopa, przeznaczo­
na na garaż, zyskała ogólna aprouat

—  Czy mam w toczyć maszynę? — 
zapytał Valle przyjaciela.

— Oczywiście, nie będziemy, jiej 
dzisiaj używał'

— Napewno nie, skoro zadecydo­
waliśmy poczekać na przybycie poli­
cji...

- Trzeba otw orzyć bramę ogro­
du — rzekła Małgorzata.

— Niechże się pani nie fatyguje — 
odpowiedział grzecznie inżynier - do­
skonale dam sobie radę.

V alle wyszedł z ogrodu i skierował 
się ku pozostawionemu na szosie auto- 
mobdowi. W  chwili, gdy zamierzał 
usiąść przy kierownicy, okrzyk zdz.i 
wienia w ydarł mu się z krtani. N a po­
duszkach siedzenia rozpościerała sic 
nowa ćwiartka papieru, na której prze­
czytał:

»Drugie i ostatnie ostrzeżenie: nie 
mieszajcie się do tej sprawy!«

Valle zastanawiał się przez chwilę, 
odpiął papier i złożywszy go starannie 
schował do portfelu.

III.

O D K R Y C IE  IN Ż Y N IE R A .

Oczekiwany komisarz tajnej policji 
lotnej, Thevónio i jego pomocnik 
Chapotard przyjechali wreszcie pocia-

LMg. 7315/29

Dolina, dnia 2 stycznia 1930. 

Magistrat miasta Doliny ogłasza

KONKURS
na posadę lekarza miejskiego

na warunkach określonych ustawą z dnia 5 
października 1906 § 7. Dz. U. Kr. Nr. 148. 
Pierwszeństwo mają kandydaci, pozostający 
już w służbie samorządowej, Lekarz miejski 
pełni równocześnie obowiązki lekarza szkol­
nego. Wynagrodzenie miesięczne 150 zł. —- 
Posada jest kontraktowa. Termin wnoszenia 

podań do 2 lutego 193°.

Burmistrz :
(—) J. NEUBURGER

Magistrat krói. stoł. miasta Lwowa
LM.: 217.707/29.

W. III.
We Lwowie, dnia 7 stycznia 1930 r.

Ogłoszenie przetargu.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa ogłasza 
przetarg na wykonanie sprzętów
szkolnych (umeblowania) w szkole im. M. 

Magdaleny.
Formularze ofertowe i informacje otrzy­

mać można w godzinach od 11 do 13 w Wy­
dziale 111 od dnia ogłoszenia przetargu (R a­
tusz III p. drzwi Nr. 115). Termin składania 
ofert naznacza się na dzień 16 s ty c z n ia  
1930 r. o godz. 12 o której to godzinie na­
stąpi otwarcie ofert. Do oferty należy do­
łączyć kwit na złożone w Kasie Miejskiej 
wadjum w wysokości 5%  sumy oferowanej. 
Oferty bez wadjum nie będą brane pod uwagę.

Dr. TA D EU SZ OBMIŃSK1 wr. 
zast. Komisarza Rządu 
p. o. Prezydenta miasta

T A N IO  do nabycia komplet „Dziennika 
Ustaw Rzp. Polskiej** od 19 18 — 1929. Bliż­
sza wiadomość w Administracji. 0-3

giem, który kursuje między Bussens i 
Saint GTons, wlokąc się w  żółwiem 
tempie i przystając co kilka metrów.

Thevenin i Chapotard dopełniali 
się wzajemnie. N ie bvli oni, jak się 
często zdarza w  podobnych w ypad­
kach, »przyjaciółmi, którzy się nie lu- 
biąk. Przeciwnie, stosunek ich polegał 
na wzajemnym szacunku i zrozum ie­
niu. Pracowali ręka w rękę, jeden ob­
myślając plany kampanji, drugi — iri- 
tcligentnie je wypełniając. Thevenin 
liczył około czterdziestki, był z uspo­
sobienia flegm atvkiem  i przedstawiał 
doskonały typ »wyższego ur'A,’dnika 
Szczycił się brakiem nerwów i copraw- 
c!a, nikt nie mógł się pochwalić, że 
widział go w m om ence, gdy mu zbra­
kło zimnej krwi... N ie tracił nigdy 
uprzejmości i nawet podczas najprzy- 
krzejszych dochodzeń, lub niebezpie­
cznych aresztowań, robił wrażenie 
człowieka z towarzystwa, który przy­
padkiem znalazł się w  przykrej sytua­
cji. Chapotard wyglądał na poczciwca. 
Obdarzony wielką siła fizyczna, był 
bardzo łagodnego usposobienia. T a  ła­
godność i dobroć sprawiały, że nawet 
ci, których w  imieniu prawa łapał za 
kołnierz, nie mogli sic oprzeć uczuciu 
sympatji dla tego dobrodusznego czło­
wieka. Zawsze w  dobrym humorze, 
niezmordowany w pracy, nie oceniał 
dokładnie swojej wartości, uważając 
się jedynie za podwładnego Theve- 
nin’a.

Śledztwo, które obaj przeprowa-

Kompas 12-70 Nafta 28"00
Landerbank 27'25 Schodnica 10’00
Unionbaok —*— Rakszawa —’ —
Kolej półn. 10 30 00 Bank Małop. 0’15

C Z Y  JE ST E Ś JU Ż  C Z Ł O N K IFM  
KO M IT. F L O T Y  N A R O D O W E J?  

Jeżeli nie, dlaczego?

Nie wolno zwlekać!!!

Roczna wkładka członka t y l k o  i zk

Dnia 21 stycznia 19 10  r. o godzinie 10 przed- 
południem odbędzie się w lokalu

„Zjiioraja (hm. Iow. Kotaydi"
we Lwowie przy ul. Ossolińskich i i

WALNE ZGROMADZENIE
członków Spółdzielni „Spółka wyrobów ubrań 
kobiecych i dziecięcych“ we Lwowie Stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką w likwidacji z następującym porządkiem 

dziennym:

1) Sprawozdanie rachunkowe likwidato­
rów Spółki i udzielenie tymże absolutorjum.

2) Oznaczenie wysokości dywidendy od 
udziałów oraz postanowienie o przekazaniu 
pozostałych sum na cele użyteczności publicz­
nej.

3) Wykreślenie firm y z rejestru handlo­
wego.

W braku kompletu § 14 statutu wymaga­
nego ponowne Walne Zgrom ad^nie z po­
rządkiem dziennym wyżej zapodanym odbę­
dzie się dnia tego samego i w tymże lokalu 
o godzinę później. 186

Komisja likwidacyjna.

N A  W A LN EM  Z G R O M A D Z E N IU  udzia­
łowców spółki „Prasa** Spółka wydawnicza 
i drukarska z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, odbytem dnia 22 grudnia 1929, uchwa­
lono rozwiązanie spółki i jej likwidację. 
Likwidatorami wybrano Dp. Bronisława 
Laskownickiego, redaktora we Lwowie, Dra 
Edmunda Gromskiego, adwokata we Lw o­
wie i H enryka Lewartowskiego, redaktora 
we Lwowie. Niniejszem wzywa się wie­
rzycieli, by się zgłosili ze swemi pretensjami 
do likwidatorów w lokalu spółki we Lw o­
wie, ulica Sokoła 1. 4. 142-3

Z A S T Ę P C Y  p o w ię k sz e ń  p o r tr e to w y c h
wolny przejazd kolejami stała pensja i prowizja. 
Oferty Firma „KKAVkUS“ K ra k ó w , Skrzyn­

ka Pocztowa c3.

dzili po przybyciu na miejsce, było 
krótkie i nie dało żadnych rezultatów. 
Fabreguat pow tórzył swoje zeznanie, 
doktór Garbat zrobił sekcję, która p o ­
twierdziła w zupełności jego zdanie o 
przyczynie śmierci i była właściw ie 
zupełnie zbyteczna.

— Pójdę o zakład, że nasz doktór 
dowie się po przeprowadzeniu auioD- 
sji, że ta biedaczka nie żyje — dowcip­
kował G ivrac. — Co prawda, to jesz­
cze przed sekcją byłem prawie pewny 
iej śmierci...

Senipć i Vallć złożyli dokładne ze­
znania o wszystkiem, co wiedzieli. — 
Uprzejmie oddali policji swoją maszy­
nę do dyspozycji i następnego ra ra  
pięciu mężczyzn, gdvż pan G ivrac u- 
parł się, aby należeć do tej w ypraw y, 
udało się do ruin zamku Santandrea.

Kałuża krw i była już zaschnięta, 
lecz widoczna. Zabrano zbroczoną 
krwią ziemie, aby się przekonać czv 
była to krew ludzka. Cierphwe i 
szczegółowe oględziny ruin były bez­
owocne. Nie znaleziono nic podejrza­
nego, żadnej wskazówki, któraby mo­
gła wprowadzić na jakiś trop.

— N ie dowiedzieliśmy się wiele — 
rzekł Thevenin. — Jeśli przypadek, 
najcenniejszy nasz pomocnik, nie bę­
dzie dla nas łaskawy, obawiam si^  że 
i w  dalszym ciągu pozostaniemy jak 
tabaka w  rogu...

— G dybyśm y się mogli dowie­
dzieć, kim jest ta kobieta... — poddał 
G ivrac. C. d. n.

C e n a  o jrlo azeń l Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolnmny 8 tamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 1 5  gr.|  za 1 wiersz milimetrowy 1 szps*towy kolumny 4 lamowej w nadesłanem 
nekrologji 6 0  g r .)  w kronice, repertnarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 6 0  gr.| po kronice 5 0  jjr. .a 1- izej (pod nagłówkiem) 8 0  g r  

łrobne ogłoszenia za słowo 1 0  g r , | drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 1 5  g r . Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  z ł,, tekstowa ^ 00  z ł., pierwsza (pod nagłówkiem) 8 0 0  zł.
Ogłoszenia ta b e la r y c z n e  c y fr o w e  5O0/0, zamiejscowe 30”/- droższe.

»Drukarnia Polska*, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Geimana. N a le ż y t e  wa oP.c.cona r ,„z a te .„ .


